
NaieżnośC pocztowi opłacona ryczałtem. F iI n o f S o b o ta  12 I O  ie tn la  0L3O r»« Cena 20 groszy.

R o k  VII m E Z M L E Ż m W  O E fH © i£ f iJ I T ¥ e Z S iY Ml-, 8 6  0728)

Gosi 1 darka w lasach państwowych.
(W ywiad u ministra rolnictwa, d-ra Leona Janta- Połczyńskiego)

W o b  ec licznych głosów krytyki 
°  gospodarce w lasach państwowych, 
zwróciliśmy się do p. ministra . rol­
nictwa, dr. Leona Janta-Połczyńskie- 
go, z prośbą o miarodajne i możliwie 
szczegółowe wyjaśnienia.

—  Krytyka działalność1 admini­
stracji lasów państwowych —  zaczął 
p. minister —  z j aką spotykam się 
często w  prasie codziennej, perjo- 
dyczne,, w  broszurach i prywatnych, 
do mnie kierowanych, pismach, z 
różnych pochodzi źródeł i niejedna­
kową posiada wartość. Okazują się 
od czasu do czasu artykuły, bądź  
opracowania, objektywnie traktujące 
zagadnienia -gospodarki w  lasach 
państwowych, nacechowane znajo­
mością rzeczy i prawdziwą troską o 
dobro państwa. Ża łować  muszę, że 
takich głosów jest zbyt mało. Przy­
chodzę bowiem do przekonania, że 
większość głosów prasy w  tej spra­
n ie  zawiera wiadomości albo prze­
sadzone, albo tendencyjnie nacią­
gnięte, albo wręcz nieodpowiadające 
prawdzie. Przejdźmy jednak do spraw 
konkretnych. Jakie kwestje pana in­
teresują —  zapytał p. minister.

—  Podnoszono zarzuty, ze w  la­
sach państwowych w wielu wypad­
kach gospodaruje się bez planów  
gospodarczych...

—  Wszystkie lasy państwowe są 
rządzone bądź definitywnie, bądź  
prowizorycznie. Praca nad definityw- 
»em  urządzeniem lasów państwo 
w ych prowadzona jest stale od 1920

w 1924— 1927 rocznie wyrębywano przeciętnie 
w okresie g o s p o d .  1927/28 wyrąbano  

1928/29

roku w  tempie coraz intensywniej- 
szem, dochodząc, a nawet przekra­
czając w ostatnich latach 300.000 ha 
rocznie. Ogółem w chwili obecnej 
definitywne urządzenie posiada oko­
ło 63% obszaru lasów państwowych. 
Dalsze zwiększanie tempa urządza­
nia lasów państwowych w  granicach 
rozporządzalnych środków technicz­
nych i materjalnych uważam za nie­
możliwe, gdyż musiałoby się to od­
bić ujemnie na jakości dokonywa­
nych prac urządzeniowych.

—  Jak postępuje zalesianie w y ­
ciętych przestrzeni w  lasach pań­
stwowych ?

—  Obszar zalesień, dokonywa­
nych rok rocznie w  ostatnich n.tach 
w lasach państwowych, jest w  każ­
dym roku większy od powierzchni 
bieżących zrębów, ponieważ zalesia 
się nietylko te ostatnie, ale także 
halizny, zręby przedwojenne oraz 
obszary, zniszczone przez okupan­
tów i klęski żywiołowe. Na  rok 
1929/30 projektuje się do wyrębu  
około 28.000 ha, do zalesienia zaś —  
30.000 ha, co odpowiada maksymal­
nym możliwościom technicznym.

—  Czy osiągane przez admini­
strację lasów państwowych rezultaty 
finansowe w  ostatnich paru latach 
nie są wynikiem nadmiernych w y ­
rębów ?

—  Z  zamknięć rachunkowych za 
lata ubiegłe oraz preliminowanych 
planów finansowo - gospodarczych 
wynika, iż

10.818.844 m.s 
11.060.010 „ 
9.339.222 „

1929/30 projektuje się wyrąbać 7.303.905 
1930/31 „ „ „ 7.684.524

W ym ow a  tych cyfr jest przeko- 
■ywująca. W ynika  z nich, że dodat- 
aie rezultaty finansowe, osiągane 
w  ostatnich latach z lasów państwo­
wych, nie są w  żadnym razie wyni- 

y"n wzmożonego wyręb*,: Dodam
naato, że likwidacja długotermino- 
wyc umów koncesyjnych i przeję­
cie eksploatacji lasu we własny za­
rząd umożliwiło zracjonalizowanie 
gospodarki przez skierowanie eksplo­
atacji przedewszystkiem na drzewo­
stany przestarzałe, jakościowo gor* 
8ze, dające surowiec mniej .cenny. 
Pomimo to jednak dochodowość la­
sów państwowych w  ostatnich latach 
Wzrosła.

—  Czemu więc należy przypisać, 
2e dochodowość lasów państwowych  
utrzymuje się na wysokim poziomie?

. 7~ Otóż tu właśnie —  mówi p. 
Minister —■ przechodzimy do rzeczy 
najistotniejszych Lasy państwowe  

ustawowo obowiązane do wyka­
zania się w  ogólnym budżecie pań­
stwa -dpowiednią wpłatą czystego 
dochodu. W płata  ta w ostatnich pa- 
*’u latach wynosi około 80 milj. zł. 
Lasy państwowe obowiązane są ją  
Uskutecznić pomimo wspomnianego  
luż zmniejszenia wyrębów  i skiero­
wania częściowo eksploatacji na 
mniej wartościowe drzewostany, po ­
mimo intensywniejszego dokonywa­
nia urządzeń i zniesień, pomimo 
zwiększających się inwestycyj i w re ­
szcie w  warunkach niekorzystnej już 
° d  r. 1927 konjunktury ,n a  rynku 
drzewnym. Jeżeli przeto dochodo­
wość lasów państwowych może od ­
powiedzieć stawianym jej żądaniom, 

V- to rezultatem przedewszystkiem  
k ‘nitywnego zerwania z systemem 
u ^ s y j  leśnych, szeroko dawniej 
za * | CŁ  który nader szkodliwie 

się w  historji naszych lasów, 
°w no  w  dziedzinie gospodarki 
H j’ iak * ł'ei dochodowości.

 ̂ *-na ilustracji tych właśnie wyaił- 
w administracji lasów państwo­

wych podam Panu oparte na zam- 
n|gciach rachunkowych następujft- 

Ce dane cyfrowe: sumy, uzyskiwane 
Przez administrację lasów państwo­
wych w poszczególnych latach za 1 
*ri. sześć, drewna, po potrąceniu ko­
sztów wyrębu, przewozu i wyrobu  
Wynoszą:

za użytek 
w złotych

8.42 
11.62 
22.29 
27.20 
30.04

w roku

1925
1926
1927
1928
1929

za opał 
w  złotych 

325 
3.49 
5.22 
5.19 
6.60

c yfry, dotyczące lat 1925 i 1926 
wymagają pewnej korektywy in plus 
ze względu na wahanie się waluty 
• j tn,®n9 iej w tych latach. Są sne 
jednak i tak Wymowne, natomiast 
ey ry, dotyczące lat następnych, 
dustrują stan rzeczy już z całą do­
kładnością.

Z Czy istotnie lasy państwowe  
posiadają wielkie 
danego drzewa?

zapasy mesprze-

—  Jest rzeczą naturalną, że w  
tak wielkiem przedsiębiorstwie, jak 
lasy Daństwowe, z roku na rok prze­
chodzą pewne niesprzedane zJpasy 
drewna. Ilość tych zapasów oczyw:’ 
ście waha się w zależności od kon­
junktury na i j  ku drzewnym. A le  
czyż można obecnie mówić o tern. 
że zapasy te są niepokojąco wiel­
kie, skoro— jak to Panu poprzed no  
przedstawiłem — dochodowość lasów  
wzrasta nawet pomimo ograniczenia 
wyrębu.

Jaka ilość niesprzedanych zapa­
sów drewna wobec wyjątkowo złej 
konjunktury na ryntcu drzewnym  
przejdzie na następny rok gospodar­
czy, tego przewidzieć oczywiście nie 
można, zwracam tylko uwagę, że 
remanenty, o których mówimy, sta­
nowią zaledwie pewną część zapa­
sów drewna, które można zaobser­
wować w  chwili obecnej w  lasach 
państwowych. Zapasy te bowiem  
obejmują również i drzewo już sprze­
dane, a niejednokrotnie przez czas 
dłuższy z lasu nie wywożone, dre­
wno opałowe już przygotowane, a 
sprzedawane zazwyczaj w  następ­
nym okresie gospodarczym dopiero 
po wyschnięciu, drewno wyeksplo­
atowane w  porze letniej przed za­
mknięciem okresu gospodarczego na 
terenach górskich i t. p. Nie zć .ny- 
kam oczu na to, że wobec ciężkie, 
konjunktury zbyt drewna napotka na 
duże trudności, nie widzę je_dnak 
powodu do załamywania rąk i nie­
pokojenia opinji przesadnemi wia­
domościami o wielkich niesprzeda­
nych zapasach wyrobionego drewna.

— Czy Fan Minister zamierza 
kontynuować politykę wysokich cen 
drewna, prowadzoną w ostatnich 
latach przez administrację lasów  
państwowych?

—  Z  zestawiema przeciętnych 
cen drewna w ostatnim sześcioleciu, 
które Panu poprzednio podałem, 
wynika, że ceny te wzrosły w 
znacznym stopniu. Czy jednak ozna­
cza to, że prowadzi się jakąś spe­
cjalną politykę śrubowania cen drew 
na? Bynajmniej. Ten wzrost cen jest 
poprostu spowodowany zrealizowa­
niem przez administrację lasów pań­
stwowych w ciągu ostatnich lat tej 
elementarnej i bezwzględnie słusz­
nej zasady, którą każde przedsię­
biorstwo kierować się winno, ak to ­
ra wymaga, aby umieć zawsze w y ­
korzystać konjunkturę, oraz sprze­
dawać produkt nie niżej od cen 
rynkowych. A  zatem idzie tu nie o 
to, aby ceny, uzyskiwane przez la­
sy państwowe, były bezwzględnie 
jak najwyższe, lecz jedynie o to, aby 
nie kształtowały się niżej poziomu 
cen rynkowych. Oczywistą jest prze­
cie rzeczą, że ponad ten poziom 
nie jest w  stanie przejść nawet tak 
duże przedsiębiorstwo, jak lasy pań­
stwowe, będąc w tej dziedzinie pod­
porządkowane, jak każde inne przed­
siębiorstwo, ogólnym procesem go- 
spodar< z m, kształtującym ceny na 
rynku. W  latrch poDrzednich, w o-

kresie panowania 6ystemu umów  
długoterminowych, ceny, uzyskiwa­
ne w  lasach państwowych, musiały 
z konieczności zazwyczaj być niż­
sze od cen rynkowych, odbiegając 
od nich nieraz bardzo znacznie.

aki stan rzeczy zkolei wpływał  
ujemnie na kształtowanie się cen 
drewna na rynku i tern samem po­
wodował w pewnym stopniu obni­
żenie się cen opłacalności produkcji 
leśnej. Podjęte zatem w  ostatnich 
latach przez administrację lasów 
państwowych w tej dziedzinie w y ­
siłki mają na celu osiągnięcie za 
drewno cen rynkowych, oraz zanie­
chanie tych sposobów eksploatacji 
i metod sprzedaży, które z natury 
swej uniemożliwiają wykorzystanie 
konjunktury i cen rynkowych. Taką  
politykę, mylnie określoną ,ako po ­
litykę wyższych cen, oczywiście za­
mierzam prowadzić nadal nietylko 
ze względu na interes lasów pań­
stwowych, lecz także i dlatego, że 
chroni ona rynek drzewny niepań­
stwowy ud zniżkowego kształtowa­
nia się cen i stanowi podtrzymanie 
opłacalności produkcji drewna w  la­
sach niepaństwowych.

Nie można oczy wiście prowadzić  
racjonalnej i intensywnej gospodar­
ki w  lasach prywatnych bez takie­
go poziomu cen drewna, któryby 
gwarantował chociażby jaką taką 
opłacalność produkcji leśnej. I tu 
dotykamy wielkiego problemu zor­
ganizowania zbytu dla całej produk­
cji leśnej w  Polsce. Problem zorga­
nizowania tej wielkiej dziedziny go­
spodarstwa narodowego narzuca się 
z coraz większą s;łą. Nie ulega wąt­
pliwości, że w  organizacji tego za­
gadnienia administracja lasów pań­
stwowych z natury rzeczy będzie  
musiała odegrać pierwszorzędną ro­
lę. .Wzmiankowany problem jest w  
Ministerstwie Rolnictwa przedmio­
tem stałych rozważań, pragnę jed ­
nak śt wierdzii.., że wysunięty przez 
Ministerstwo Rolnictwa w  roku ze­
szłym projekt organizacji zbytu drew­
na, szeroko dyskutowany w zainte­
resowanych kołach gospodarczych  
oraz na łamach prasy, nie jest o- 
becnie aktualny.

—  Mć vi się wiele o etatyzmie 
w lasach państwowych, oraz ostrze­
ga się przed .niebezpieczeństwem  
eksperymentów w wypadku złej 
konjunktury. Pozwoli Pan Minister 
zapytać, co jest w  tern prawdy?

—  Przedewszystkiem muszę o- 
świadczyć, że jestem zasadniczym 
przeciwnikiem etatyzmu, pojętego 
jako ingerencja państwa w  te dzie­
dziny życia gospodarczego, któie 
można i należy pozostawić inicja­
tywie prywatnej. Uważam  nadto, że 
ten termin „etatyzm", którym od 
dłuższego już czasu tak hojnie się 
szafuje, jest częstokroć nadużywany  
lub przynajmniej używany bez do­
kładnego uświadorr ienia sobie istot­
nej jego treści. M a  to miejsce np. 
w odniesieniu do administracji la­
sów państwowych. Jakżeż można 
bowiem nazywać tern mianem za­
niechanie przez adm.nistrację lasów  
państwowych systemem eksploatacji 
tych lasów w  drodze długoletnich 
umów koncesyjnych i przejęcie ich 
we własną eksploatację, która jedy­
nie, pozwalając na ścisłe związanie 
ze sobą procesu eksploatacji z pro­
cesem odnowienia lasu, gwarantuje 
nietylko trwałość produkcji, ale sa­
mo utrzymanie lasu, będącego prze­
cież własnością państwa. System 
prowadzenia eksploatacji lasów pań- 
stwowych we własnej administracji 
nie może być nazwany eksperymen 
tem, gdyż w państwach kultural­
nych nigdzie innego systemu w 
chwili obecnej nie znajdziemy.

Drugą dziedziną pracy administ­
racji lasów państwowych, obejmo 
waną również nazwą etatyzmu, jest 
prowadzenie tartaków we własnej 
administracji lasów państwowych. 
Otóż stwierdzam, iż nie jest mojem
dążeniem dalsze uprzemysławianie 
lasów, oraz przerabianie we własnej 
administracji całego surowca -y  mb 
nawet znaczniejszej jego części 
z lasów państwowych uzyskiwanego. 
Utrzymywanie jednak pewnej okre­
ślonej ilości tartaków we własnej 
administracji —  zwłaszcza w  woje­
wództwach wschodnich —  Jest uza­
sadnione nie jako cel sam dla sie­
bie, lecz jako środek umożliwiający 
administracji lasów państwowych 
zbyt nadmiaru surowca, który w  tych 
okolicach tylko w  ten sposób może 
być racjonalnie spieniężony.

—  Nie chcąc nadużywać uprzej­
mości Pana Ministra, który i tak ze­
chciał mi tyle czasu poświęcić, po­
zwolę sobie jeszcze tylko stwierdzić, 
ż e —  zdaniem Pana Ministra —  dzia-

DRUSKIENIK
Z A K Ł A D  ZD R O JO W Y, P O Ł O Ż O N Y  N A  BRZEG U  N IEM NA
śród rozległych lasów sosnowych —  stacja klimatyczna

Kąpiele solankowe, borowinowe i kwasowęglowe
Kąpiele rzeczne w  Niemnie i kaskadowe w  Rutniczanc...

Przyrodolecznictwo (kąpiele powietrzno - słoneczne)
Hydropatja, Elektroterapja, Inhalatorjum.

Pobyt urozmaicony przez wycieczki w bliższe i dalsze okolice, 
czółna na jeziorach, zabawy i gry sportowe.

Sezon trwa Jd 15 iraja do 30 w rzenia.
Ceny k a r t  kuracyjnych i wanien zniżone.

NOWOOTWARTY POLSKI SKLEP GALANTERYJNY

Z0FJI PIOTROWSKIEJ
P O L E C A  W  W IE L K IM  W Y B O R Z E  P O Ń C Z O C H Y  O R A Z  W S Z E L K Ą  G A L A N -  
TER JĘ  P O  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H .  —  —  —  Tam że  została przeniesiona ♦ ♦

F A B R Y K A  P O Ń C ZO C H  Bronisława PkuTROWSKn&o i j

W ILN O , ś - to  Jańska 6 (dawniej ul. Zarzeczna Nr, 13— 1). 1240-5

V H3dus vivendi angielske-sowifecKi
L O N D Y N .  11 IV  (Pat). W  spra­

wie rokowań angielsko sowieckich 
donoszą z pewnych źródeł, że pro­
wadzone obecnie pertraktacje do­
tyczą narazie modus vivendi w  
sprawie obrotu towarowego, dzia­
łalności Torgpredstwa oraz niety­
kalności kilku wyższych urzędników 
sowieckich. Została wyłoniona k o ­
misja, składająca się z 12 rzeczo­
znawców po 6 z każdej strony dla 
omówienia kwestji długów i wza­

jemnych pretensyj finansowych. 
Podpisanie modus vi/enai nastąpi 
prawdopodobnie niedługo, przyczem 
podpiszą go Henderson i Sokolni­
ków Natomiast piacej'komisji 12 
rzeczoznawców potrwają dłużej. Po  
podpisaniu modus vivendi rozpocz­
ną się prawdopodobnie rokowania 
w sprawie układu o rybołówstwie._ 
Przewidziana jest również wymiana  
not co do aktualności dawnych u- 
mów i traktatów.

Kompromis w sprawie piwa.
BERLIN,* 11.IV  (Pat). Dziś w go­

dzinach popołudniowych doszło do 
kompromisu między iządem i stron­
nictwami popierającemi gabinet kan­
clerza Brueninga, w  sprawie pod­
wyższenia podatku od piwa. Tem  
samem główny punkt sporny, unie­
możliwiający dotychczas załatwienie 
programu finansowego przez Reich- 
stag, został zlikwidowany.

Na podstawie tego kompromisu 
bawarska partja ludowa zgodziła się

na podwyższenie podatku od piwa 
w granicach między 45 a 50 proc., 
wyrażając przytem zgodę na po 
parcie rządu. Frakcja niemiecko- 
narodowa do tej pory nie oświad­
czyła się jeszcze definitywnie, czy 
głosować będzie za programem fi­
nansowym rządu. Stanowisko b a ­
warskiej partji ludowej spowodowa­
ło pewne odprężenie w sytuacji po ­
litycznej.

Sytuacja w  lndjach.
Bojkotować tkaniny zagraniczne!

L A H O R E , IJ .IV . (P a t). W czo ra j w iec zo ­
rem , w  obecności k ilku tysięcy osób, Pundit 
M ohnn IMalaviyas w ygłos ił p rzem ów ien ie, 
naw ołu jąc  do bojkotu  tkanin zagranicznych  
Zdan iem  m ów cy, H indusi n a jlep ie j uczc iliby 
Ghandiego, zm uszając w ładze  b ryty jsk ie  do 
zn iesien ia podatku od soli, sprzedaży napo­

jó w  a lkoh olow ych  i im portu  tkanin za gra ­
nicznych.

M ów ca w zyw a ł firm y  za jm u jące się w w o ­
zem  tkanin angielskich do zw racan ia  się z 
zam ów ien iam i w y łączn ic  do p rzędza ln i m ie j­
scowych.

Szczegóły starcia z policją.
B O M B AY , 11.1V. (P a ł). P rzy  wezora jszen i 

starciu z  polic ją , k tóre m ia ło  m iejsce w  są­
siedztw ie  trybunału, odn iosły  rany 22 osoby, 
W’ tem 10 p o lic jan tów .

' Starcie nastąpiło w  okolicznościach  na­
stępu jących : K ied y  ogłoszony został w yrok , 
skazu jący osoby aresztowane jrodcz-as r tw i-  

gniachu 'kongresu na kary od 2 do 0

m iesięcy w ięzien ia , zebrane dookoła  tłum y 
usiłow ały obrzucić w ięźn iów  kw iatam i. P o ­
lic ja  szarżow ała  w ów czas, aby ro zp ędz ić  tłum  
lec: ze wszystk ich  stron, z dachów  o k o lic z ­
nych dom ów i tram w a jów  posypały się na 
nią w sze lk iego  rod za ju  pocisk: W  
panuje w ie lk ie  podn iecen ie.

m ieście

*.|i

Aresztowanie radcy poselstwa S. S. R 
w Kownie Rabinowicza.

Grozi mu kara śmisrei.
B E R L IN , 11.IV . (P a t). T e lrg rap h en  U n ion  

aouosi z  M oskw y, żc dotychczasow y radea 
poselstwa Z. S. S. R. w  K ow n ie  Rabinowie/.

a resztow an y zosta ł p rzez G. P . U. nu gran icy 
sow ieck o-ło tew sk ic j i odstaw iony pod silną 
eskortą do M oskw y. G rozi mu kara śm ierci.

Wyrok w proces,e 5rudzieLkiegc.
W A ltN / A W A . U . l\ ,  (P a t).  Sąd ok ręgow y 

ogłosił aziś  w y rok  w  toczące j się od 5-ciu 
dni spraw ie Stefana G rudziclsk iego , oskar­
żonego o s fa łszow an ie  w eksli na sumę 7 tvs 
zł. oraz zabó js tw o  b y łego  m a jora  K łoba  w 
Konstancin ie.

Sąd p: p rzem ów ien iach  stron „d a ł się na 
naradę i po god z in ie  w yda ł wyrejk, skazu ją­
cy G rudzielsk iego za fa łszow an ie  w ksli na 
j< len rok  w ięz ien ia  i za zabó jstw o, p ope łn io ­

ne w  stanie afektu  —  na 3 la ła  w ięz ien ia  z 
pozbaw ien iem  praw , za łieza jąc  oskarżonem u 
19 m iesięcy tym czasow ego aresztu.

Pon adto  zasądził p ow ództw o  cyw iln e  na 
rzecz rod zin y  zm arłego  w  kw ocie  3.600 zł. 
tytułem  zw rotu  kosztów  pogrzebu. N a to ­
m iast żądanie jedn ego  złotego, ja k o  rekom ­
pensaty z tytułu strat m ora lnych  oddalił. Sąd 
zdecydow a ł pozostaw ić oskarżonego w  w ię ­
zieniu.

WIADOMOŚCI z KOWkA
P R A S A  L IT E W S K A  A W Y B O R Y  P R E Z Y ­

D E N T A  Ł O T W Y .
W  zw iązku  z wryborain i pretzydenta Ł o t ­

wy, zam ieszcza prasa litewska w zm iank i b io ­
graficznie o A. Kwiesi&ie, podkreślając, że  
by.1 on kolegą szkolnym  b. posła litew sk iego  
w  R ydze Auksztolisa.

D ZIAŁALN O ŚĆ : P O L S K IE G O  T -W A  R O L N I­
C ZO -H A N D LO W E G O .

Dnia 7 b. m. odbyło  saię w  K ow n ie  zw y ­
cza jne ogólne zebran ie cz łon k ów  polsk iego  
T -w a  ro ln iczo-hand low ego .

Rok ub. b y ł n iezby t pom yślny d la T -w a, 
a to  z ra c ji n ieu rodza ju  w  1928 r., zaś rok  
b ieżący  wskutek n isk ich  cen zapow iada się 
jeszcze  gorzi-j. Czysty zysk T -w a w  r. ub. 
wynosi 11 tys. 487 fil. T -w o  m oże w yp łac ić  
swym  członkom  8 proc. dyw idendy.

D E M E N T I P O S E L S T W A  S O W IE C K IE G O  *
W  zw iązku  z w iadom ością  o  rzekom em  

aresztow aniu  radcy poselstwa sow ieck iego  w  
K ow n ie  R ab inow icza, p rzedstaw icielstw o 
ZSSR w  K ow n ie  kom uniku je, iż w iadom ość 
ta n ie  odpow iada  rzeczyw istości,.

D O K O Ł A  U C IE C ZK I B. P O S Ł A  
I  D Z IA Ł A C Z A .

W  zw iązku  z ucieczką zagranicę b. posła 
na sejm  kow ieńsk i i dzia łacza  lew icow ego  
N. Radysa, litew sk ie  w ład ze  sądowe rozes ­
ła ły  listy gończe, gd yż  Radys oskarżony jest
0 p rzyw łaszczen ie  cudzej w łasności.

G. P .  U. K O W IE Ń S K IE  d z i a ł a .
P rzed  k ilku  dn iam i zn a lez ion o  w  K ow n ie  

zwłoka pracow n ika drukarn i „S zw iesa " n ie ­
jak iego  iukockie«’o. W ed łu g  „R y ta sa " padł 
on o fia rą  zem sty kow ień sk iego  G P U  za 
sprzen iew ierzen ie  się p a rt ji kom un istycznej
1 an tyboiszew icką agitacje .

Moratorium.
BE! LIN, 11.IV. (Pat). Frakcja 

niemecko-narodcwa zgłosiła dziś w  
Reichstagu projekt ustawy o ogło­
szeniu moratorjum dla zagrożonych 
fmansowo-gospodarstw rolnych we  
wschód, prow. Rzeszy. uj

Wizyta hr. Śefftlena w Rzymio.
R Z Y M , 11.IV. (Pat). Premjer w ę ­

gierski hr. Bethlen jest niezwykle 
uroczyście przyjmowany przez w ła ­
dze itmskie. Hr. Bethlen oświadczył 
przedstawicielom prasy, że zaniepo- 
ko,enie^Jego wizytą okazy wane przez 
Małą Łi tentę jest nieusprawiedli­
wione albowiem celem jego pod­
róży do Rzymu iest podkreślenie 
niezwykle serdecznych stosunków  
italsko węgierskich. “

Oczywiście —  mówił hr. Bethlen
w  rozmowach z Mussohnim po­

ruszymy wszystkie kwestje politycz­
ne, interesujące oba kraje, których 
przyjaźń odegrywa poważną rolę w  
zakresie zapewnienia normalnego 
rozwoju oraz pokoju w  Środkowej 
Europie.

Rehabilitacja ks. Windisch- 
graetza.

B U D A P E S Z T ,  II .IV . (Pat.) Pis­
ma podają informacje pewnej agen­
cji lokalnej, w/g których książę W in -  
dischgraetz n, .af być rehabilitowany 
przez trzbunał honorowy w  składz : 
5 generałów, kawalerów orderu Marji 
T  eresy.

, . Tryfe.naJ. te?  miai stwierdzić, że 
ksiąze Wmchschgraetz w znanej afe- 
rze fałszersmej nie postępował nie­
zgodnie 7. zasadami honoru, kierując 
się wyłącznie motywami natury patr­
iotycznej. Jednocześnie trybunał miał
stw ierdzić, że zdolność honorowa  
ks. Windischgraetza i jego odpowie­
dzialność moralna nie zostały naru­
szone.

(Ks. W indischgraetz,  jak w iadomo, z o ­
stał skazany przed paru iaty za udzia j  w  
głośnej aferze podrabiania banknotów w ce* 
Jach politycznych. Przjjp . P ltd .)

Echa elaboratów Romana 
Dmowskiego w Moskwie.
M O S K W A ,  11.IV. (Pat). Artykuły

Romana Dmowskiego w „Gazecie  
Warszawskiej" wywołały żywe zain­
teresowanie w  kołach politycznych 
Moskwy. Nikt tu nie wątpi, że oświad­
czeń.e tak wybitnego polityka, któ­
ry w swo'm czasie podpisał w imie­
niu Polski traktat wersalski i który 
dotychczas ?st ściśle związany z ko­
łami poiitycznemi i przemysłowemi 
Europy Zachodniej, oparte jest na 
nie w/ruszonych podstawach. Ośw iad­
czenie Romana Dmowskiego uważa­
ne jest w Moskwie nietylko za po ­
twierdzenie obaw, wyrażanytn przez 
prasę sowiecką w sprawie przygoto­
wywania przez Polskę wojny z So­
wietami, lecz za sygnał natychmia­
stowego niebezpieczeństwa.

łalność administracji lasów państwo­
wych nie nasuwa tych obaw i za­
rzutów, jakie od dłuższego już czasu 
podnosi prasa?

—  T ak  jest. Do rzeczowego in­
formowania opinji publicznej przy­
wiązuję należyte znaczenie i gotów  
jestem zawsze udzielać prasie od­
powiednich wyjaśnień i informacyj. 
W  kampanji prasowej, prowadzonej 
obecnie, wyczuwam wszakże za du­
żo tendencji, a za mało objektywnej 
oceny falćtów i pozytywnych twór­
czych elementów. P-

F t =

Isniis rosili pw i  M v  iiiiiid
lilU iij Silili ’ WŁADYSŁAWA SŁOWCZA

ul. W Pohulanka Nr 5.
W S Z E L K IE  W Y R O B Y  K O S Z Y K A R S K IE ,  T R Z C IN O W E ,  W IK L I ­
N O W E ,  K W IA C IA R K I ,  K O S Z E  D O  P A P IE R U ,  S P E C JA LN E  

G A R N IT U R Y  M EBLI D Z IE C IN N Y C H .
Tanio na raiy. i-69 Tanio na raty.
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Doraźna walna rządu z : kryzysem 
gospodarczym.

Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.

Ogłoszony przedwczoraj w  prasie 
komunikat P rezyd jum  Rady Minist­
rów  o programie rządu w  dziedzinie 

ekonomicznej jest dla k lubów po lity ­
cznych, przem ysłowych  i gospodar­
czych stolicy wydarzen iem  najważ- 
niejszem w  chwil* obecnej, a lbow iem  
w iadom em  się stało jakiem i zarzą­
dzeniami rząd dążyć będzie do l ik w i ­
dacji kryzysu gospodarczego a w każ­
dym  bądź razie do jego  złagodzenia. 
Program  ten jest p rzem iotem  rozmów 
kół zainteresowanych tematem arty­

kułów zarówno prasy prorządowej 
jak i prasy opozycyjnej.

PrzedewszystKiem zwraca uwagę 

jasne sprecyzowanie tez komunikatu 
z postanowieniami o charakterze d o ­
raźnej pomocy dla najważniejszych 

gałęzi naszej produkcji. Jest to prog­
ram doraźnej walki rządu z kryz. go­
spodarczym. Tylko w  takim charakte­
rze musi on być rozumiany i tylko 
pod tym kątem widzenia rozpatry­
wany.

Dalej powszechną uwagę zw róco ­
no na to, iż komunikat wyraźnie pod­
kreśla ciągłość polityki obecnego rzą ­
du w dziedzin ie ekonomicznej przez 
kontynuowanie po lityk i rządów  po- 
m a jow ych  a szczególnie ostatniego 
gabinetu prof. Bartla. Dzięki ternu z 

tej strony sytuacji nie groz i żadne za­
łamanie. Na p ierwszym  planie p rog ­
ramu stoi pomoc dla ro ln ictwa w  p o ­
staci ulg podatkowych zwiększonego 
kredytu, wzmożenia  eksportu i pod­

niesienie cen p łodów  rolniczych.
Najw iększe wysiłki podejmuje 

rząd w  kierunku podźw ign ięc ia  p ro ­

dukcji przedsiębiorstw prywatnych  
przez zmniejszenie w  granicach m o ­
żliwości ustawowych podatków, ogra­
niczeń wytwórczości przedsiębiorstw 
państwowych, mogącej być konkuren 
cją  dla wytwórczośc i prywatnej. W r e ­
szcie przez udostępnienie kredytu za­

granicznego.
Ostatnim punktem programu rzą­

du jest walka z bezrobociem i klęską

mieszkaniową. W  tej ważnej dziedzi-, 
nie całokształtu życia gospodarczego 

w  kraju, rząd postanowił podjąć sze­
reg prac inwestycyjnych budow la­
nych  kosztem blisko 500 milj. zł. ce­
lem z jednej strony: zatrudnienia bez­
robotnych, z drugiej zwiększenia za­
mówień w przemyśle kra jowym , w 

trzeciej celem zmniejszenia głodu mie 

szkaniowego.

Akcja  rządowa oparta jest na pod­
stawowej tezie rządów pomajowych, 
równowadze budżetu i stałości złotego

Opozycja  jako jeden ze swoich a r­
gumentów przeciw  nowem u rządowi 
wysuwała ostatnio jego rzekomą b ier­
ność wobec kryzysu ekonomicznego. 
Tym czasem  trzecie posiedzenie Rady 
Ministrów, jakie odbyło  się dnia 1-go 
b. m. poświęcone wyłącznie sytuacji 
gospodarczej oraz środkom walki z 
kryzysem —  zadało temu kłam. Obe­
cnie w ięc ten argument stanął w  sprze 
czności z rzeczywistością.

Prasa opozycyjna  usiłuje zbagate­
lizować komunikat P rezyo jum  Rady 
Ministrów, 'szukając dziur w  całości i 
zarzucając rządow i brak programu, 

obliczonego na dalszą przyszłość. W re  
szcie by dać całkowitą charakterysty­
kę nastrojów, panujących w  związku 
z ogłoszeniem programu doraźnej po ­
m ocy w  dziedzin ie ekonomicznej, na­

leży jeszcze zwrócić  uwagę na to, .ż 
koła po l i tyczne ’ podkreśliły fakt bę­
dący o  dużem znaczeniu, że n ow y rząd 
natychmiast po objęciu  w ładzy spre- 
c j z o w a ł  dokładnie swoje stanowisko 
w  dw óch  najważnie jszych i najbar­
dziej obchodzących w  chw ili  obecnej 

ogół sprawach: gosnodarczej przez 
ogłoszenie komunikatu z program em  
walki z kryzysem gospodarczym o uz  
politycznej, a ściślej m ów iąc paria- 
nentarnej w m ow ie  p. prem jera  Sła­
wka na posiedzeniu KI. BB, w której 
wyraźn ie została podkreślona zapo­
wiedź rozwiązania Sejmu i ogłoszenie 
nowych wyborów .

Żydzi nie będą stawiać sweyo 
kandydata w okręgu lidzkim.

Jak wiadomo, w wyborach sej­
mowych w  okręgu lidzkim
biarz-i też udział Blok mniej­
szości narodowych, którego lista 
przy wyborach w  roku 1928 była u- 
nieważniona, N a  liście tej figurują 
na pierwszych dwóch miejscach Bia­
łorusini a na trzeciem Ż y d  (adw.  
Czernichów z Wilna).

W o bec  tego że Czernichów jest 
kandydatem Stronnictwa Demokra­
tycznego (prezesem którego jest se ­
nator dr. Szabad) niesprzyjającego 
sionistom, sejmowe koło żydowskie, 
które w swej przeważającej więk­
szości składa się z sionistów pow ­
zięło na jednem z ostatnich swych  
posiedzeń uchwałę niebrania u- 
działu w wyborach lidzkich Uchwa"  
ła opiewa że wybory winno prowa­
dzić to ugrupowanie bloku, którego 
kandydat figuruje na liście.

O  ile chodzi więc o Żydów , w  
myśl tej uchwały troska o wybory  
w  okręgu lidzkim spada na barici wy ­
łącznie demokratów— ludowców. 
Stronnictwo to jednakże nie ma żad­
nych możliwości prowadzenia jakiej­
kolwiek akcji wyborcze; o własnych 
silach: nie posiada ono ani środków  
materjalnych ani sił technicznych 
dla prowadzenia takiej intensywnej 
akcj jak wybory,

Sprawa ta była omówiona na o- 
statniem plenum Rady Stronnictwa

D e m o k ra ty c zn e  L u d o w e g o  w  P o ls c e .
Po sprawozdaniu złożonem przez 

senatora d-ra Szabada plenum Rady  
postanowiło, że umowa zawarta z 
sionistami przed wyborami sejmo- 
wemi w  roku 1927 została teraz 
przez p. Grynbauma i jego zwolen­
ników rozwiązana, z czego Rada  
musi wyciągnąć odpowiednie kon­
sekwencje.

Co się tyczy sprawy wyborów  
w  okręgu lidzkim, Rada uważa:

1) Blok mniejszości narodowych  
w tej formie 'ak on został utworzo­
ny stracił swą treść ideową i został 
skompromitowany w  oczach szero­
kich mas żydowskich:

2) Blok o tym charakterze jaki 
mu nadał p. Grynbaum od samego 
początku nie gwarantował na zie­
miach białoruskich odpowiedniego  
przedstawicielstwa ludności żydow ­
skiej.

W o b e c  tego, partja demokra- 
tyczno-ludowa uważa za niemożliwe 
wezwać ludność żydowską okręgu 
lidzkiego do brania udziału w  w y ­
borach i wycofuje swego kandydata  
Czernichowa z listy kandydatów.

Wskutek rezygn acji demokratów  
nie będzie w  okręgu lidzkim żadnej 
listy żydowskiej. Żydzi prawdopo­
dobnie wstrzymają się całkiem od 
wyborow.

Czas najwyższy dawać OGŁOSZENIA świąteczne!!!
Ogłoszenia do „Kurjera W ileńskiego" i do wszystkich pism facho­
wo, solidnie i na nadzwyczaj dogodnych warunkach z a ł a t w i a

BIURO K E K Ł . A M 0 W E
STEFANA GRABOWSKIEGO

Wilno, ulica Garbarska 1, tel. 82. Kosztorysy na żądanie.

Wielka iramtestacja na cześć ookoju.
w uzupełnień,u wiadomości, po­

danej we wczorajszym numerze o za­
mierzonej wycieczce na pola bitew  
we Francji 10.000 (nie 10. jak było 
wydrukowane) b. kombatantów nie­
mieckich, „Matm" ogłasza wywiad  
swego korespondenta z prezesem 

Reichstagu Loebem.
Loebe  oświadczył, że spotkanie 

b. kombatantów niemieckich z ich 
towarzyszami Francuzami jest jedną  
z najważniejszych radości, jaką N iem ­
cy będą mogły odczuć w r. 1930. 
„Chcemy— powiedział prezes Reich­
stagu —■ aby nie uważano więcej 
Niemcy za kraj, złożony wyłącznie 
ze Stahlhelmowców, oraz z zaciętych 
nacjonalistów. Niech ?:ę dowie świat, 
że mamy u siebie liczne zastępy pra­
cowitych włościan, doświadczonych

kupców i wielkich uczonych, którzy 
z całego serca wierzą w  możliwość 
pokoju i zdecydowani są nakazać: 
go niepoDrawnym stronnikom wojny  
Nad  temi pracowitemi Niemcami po­
w iew a chorągiew rzeczypospolitej 
wejmarskicj, nad którą straż trzy­
mają bezustannie miljonowe zastępy 
Reichsbannerów. Pielgrzymka, jaką 
odbędzie nasza młodzież do wschod­
nich i północno-wschodnich departa­
mentów Francji, tak silnie dotknię­
tych w czasie wojny, powinna wzmoc­
n i j  zbliżenie pomiędzy dwoma wiel- 
kiemi narodami. Zbliżenie to będzie 
trwałą podwaliną tego cudnego pom­
nika, do wystawienia którego przy­
czynili się całą siłą swego genjusza 
Briand, Kellog, Ebert i Stresemann, 
a któremu na imię „pokój światowy”.

Z Rady Mir^sirów.
W A R S Z A W A ,  11 IV. (Pat). W

dniu 11-go b. m. pod przewodnict­
wem prezesa Rady Ministrów, od ­
było się posiedzenie na którem za­
łatwiono szareg spraw bieżących. 
Między innemi Rada Ministrów u- 
chwaliła utworzenie stałego komite- , 
tu doradczego dla spraw międzyna­
rodowej współpracy gospodarczej 
oraz przyjęła projekt rozporządzenia  
o rozszerzeniu grauic m. Lw ow a.  
Ponadto Rada Ministrów zajmowała  
się kwestią ostatnich projektowanych 
podwyżek celnych niemieckich, któ­
re specjalnie odbiłyby się na ekspor­
cie rolniczym Polski.

Zmiany w dyplomacji.
Tel. od wł. kor. z Warszawy.

Dotychczasowy poseł Polski w  
Teheranie p. min. pełnomocny Hem -  
pel został odwołany z tego stano­
wiska. Jak się dowiadujemy, na jego 
miejsce mianowany będzie dotych­
czasowy poseł Polski w  Sofji p. Ba­
ranowski- a posłem polskim w  Sofji 
zostanie dotychczasowy naczelnik 
wydziału ustro:ów  międzynarodo­
wych w  Min. Spr. Zagr- Tarnowski. 
Natomiast pogłoska, jaka się wczoraj 
ukazała o rzekomej zmianie na sta­
nowisku delegata Dolski w  Lidze  
Narodów  została kategorycznie zde­
mentowana przez czynniki miarodaj­
ne. Zmiana polegać miała na ustą­
pieniu dotychczasowego delegata 
przy Lidze Narodów p. Sokala i po­
wołaniu na jego miejsce dotychcza­
sowego wicemin. przemysłu i han­
dlu p. Doleżala.

Pomnik Władysława 
Jagiełły.

Tel. od wł. kor. z Warszawy.
W  połowie czerwca nastąpi od ­

słonięcie pomnika króla W ładys ław a  
Jag.ełły w  mieście Tuszynie woje­
wództwa łódzkiego. Odsłonięcie pom­
nika nastąpi w  związku z uroczy­
stością 500 lecia tego miasta, zało­
żonego przez króla W ładysława Ja­
giełłę.

N a  uroczystość tę przybędą Pan  
Prezydent Rzplitej, przedstawiciel 
Marszałka Piłsudskiego, przedstawi­
ciel rządu, władz samorządowych  
oraz świata naukowego.

Deutschumsbund przed sądem
B Y D G O S Z C Z ,  U .IV .  (Pat). Dziś 

o goaz. 9 min. 30 przed sądem o- 
kręgowym w Bydgoszczy rozpoczę­
ła się rozprawa przeciwko 10 człon­
kom Deutschumsbundu. Rozprawie  
przewodniczy sędzia sądu okręgo­
wego p. Radlewskk Oskarżenie wno­
si wiceprokurator p. Kuziel, bronią  
adwokaci Spitzer z Berlina, Śmia- 
rowski z W arszawy i Grzegorzew­
ski t. Poxn«nia.

BYDGOSZCZ, 11.IV. (Pat). W  procesie 
Deutschumsbundu w szystk icn  10-ciu oskar­
żonych  odpowtiada 1  par. 129 k. k. Ponadto 
5 oskarżon ych  jest o szp iegostw o, 3 —  o 
p rzygo tow an ie  zbrodni zd rady stanu, 2 —  o 
szpiegositwo dyp lom atyczne. N a  w stęp ie r o z ­
p raw y p rzew od n iczący  odczy tu je  ak t osk ar­
żenia.

A k t ten  streszcza h istorję  s tw orzen ia  i 
ro zw o ju  Deutschumsbundu, podkreśla jąc, że 
ster te j o rgan izac ji w z ię li N iem cy o orjenta 
c ji p rarw icow o-nacjonalistycznej. D a le j akt 
oskarżen ia  m ów i o poparciu  udzie lonem  te j 
o rgan izac ji p rzez pruskie w ładze adm inistra 
c.yjne i  O ścisłym  kontakcie Deutsehumsbun 
du z rozm aitem i o rgan izac jam i berliń sk iem i

P o  odczytan iu  aktu oskarżen ia  zezna je 
p ierw szy  oskarżony k ierow n ik  Deutschums­
bundu H eidelek , tłum acząc m ięd zy  innemi, 
że n ic  n ie  łączyło , -Wbrew ak tow i oskarżenia, 
zw iązku  k ra jow ego  Deutschumsoundu z or • 
gan izac ją  Ostbundu w  B erlin ie . P rze c zy  rów  
n ież innym  zarzu tom  co do kontaktu i k o ­
m unikow ania się zwtiązku k ra jow ego  z o rga ­
n izacjam i zagranicznem i. O skarżony zaprze­
cza, b y  kom ukolw iek  udzie lano jak ich k o l­
w iek  in fo rm acy j o charakterze s zk od liw ym  
dis Polsk i.

Proces Ulitza.
K A T O W IC E , 11.IV . (Pat). Na posiedzeniu  

popołu dn iow em  w spraw ie U litza  sąd w  d a l­
szym  ciągu badał św iadków , poczem  zam ­
kn ięto  postępow an ie d ow od ow e  i p rzerw ano 
ro zp raw ę  do dnia ju trze jszego  godz 10 przed 
południem .

Uciekali przed sruibą woj­
skową.

A T E N Y , 11.IV . (Pat). W  m ie jscow ości Ca- 
va lla  przyłapano dw óch  T u rków , k tó rzy  usi 
łow a li przedostać się p rze z  gran icę na tery- 
torjum  tureckie. Z b iegow ie  w pad li w  ręce 
oddzia łu  w o jskow ego , p rzyczem  jeden  z nich 
który, pom im o w ezw an ia  do za trzym ania 
się, ucieka ł w  dalszym  ciągu, został zabity. 
Ś ledztw o usta liło , że pow odem  ucieczk i 2-ch 
T u rk ów  była  chęć un ikn ięcia służby w o js ­
kow ej.

A- * . j 1 \ ..

Ameryka nie chce byt .suche,
N O W Y  YO R K , U .IV . (P a t). D otych czaso­

w e  w yn ik i ankiety, u rządzon ej p rzez w ie lk i 
tygodn ik  n ow o jo rsk i „L ite ra ry  D igest", w y k a ­
zu ją następu jące c y fr y : za u trzym an iem  p ro ­
h ib ic ji —  333.978 głosów , za dopuszczen iem  
w in a  i p iw a  383.117 głosów , za zupełnem  znie 
sien lem  proh ib ic ji —  527.388 głosów .

Zn am im n em  jest, że p leb iscyt dokonany 
w  un iw ersytetach  dal ó lb rzym ią  w iększość 
„m ok rych “ .

w K u rje rze  W ileńsk im  i  we w szystk ich  
i n n y c h  d z i e n n ik a c h  zam ieszcza  

fach ow o  i tan io

Wil. Agencja Reklamowa 
Jan Dyszklewlcz — wielka 14
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itosriarencja londyńska.
Zakończenie obrad.

„MAISON RASZEL"
ul. Mickiewicza 22 m. 40
n a i k in i .H o lly w o o d *

OTRZYMANO Z PAR YŻA
le tn ią  k o lek c ję  m edelt

K A P E L U S Z Y

L O N D Y N ,  11.IV. (Pat.) N a  po ­
siedzeniu Izby Gmin M ac Donald  
oświadczył, że w  ciągu wczorajszego 
popołudnia doszło do porozumienia 
pomiędzy Stanami Zjednoczonemi, 
Japonją W ie lką  Brytanją w  sprawie 
programu morskiego dotyczącego 
wszelkich kategoryj okrętów.

Delegacja francuska, włoska i an­
gielska —  mówił Mac Donald —  do ­
szły do przekonania, że jest rzeczą 
niepotrzebną i niepożądaną zatrzy­
mywać w  Londynie wszystkich de­
legatów w  oczel 'waniu  uregulowa­
nia trudności, obchodzących prze-

dewszystkiem Francję, W łochy  i 
Wielką Brytanję.

W  związku z tern na posiedzeniu  
plenarnem, które odbędzie się w po ­
czątku przyszłego tygodnia, wysu­
nięta zostanie propozycja, ażeby u- 
kłady zawarte dotychczas, zostały 
podpisane i żeby dalsze obrady kon­
ferencji zostały odroczone, przyczem 
zaznaczy się, że Francja, W łochy i 
W ie lka  Brytanja będą się w  dalszym 
.ciągu starały o zawarcie układu, po­
zostającego w harmonii z układem  
zawartym przez Stany Zjednoczone, 
Japonję i W ielką Brytanję.

Nieocz&stiwahe zawieszenie rozmów.
L O N D Y N ,  11.IV. (Pat.) Nieocze­

kiwane zawieszenie rozmów w spra­
w ie interpretacji art. 16 paktu Ligi 
powoduje rozmaite domysły co do 
przyczyn tego kroku. Przeważa o- 
pinja, że W łochy nie mogąc ze 
względów prestiżowych poczynić u- 
stępstw w  toku konferencji londyń­
skiej przyrzekły ustąpić w  Genewie  
gdzie oczekiwane jest wznowienie

rozmów w  sprawie interpretacji ait 
16 na podstawie osiągniętego fak­
tycznie kompromisu anglo francus­
kiego.

W e  wtorek odbędzie się sesja 
plenarna, prawdopodobnie ostatnia, 
w pełnym składzie, poczem Briand 
i Grandi oajadą z Londynu, zaś po­
zostali delegaci dokonają finalizacji 
układów.

P A R Y Ż , 11.1V. (Pat). Zakończen ie k on fe ­
ren cji m orsk ie j w  Londynie, w yw o łu je  w  p ra­
sie bardzo  liczne kom entarze. Chociaż n ie da­
ła ona żadnych  nam acalnych rezu ltatów , 
p rzew aża  jednak  zdanie, że obrano p om yś l­
ną fo rm ę  d la  zakończenia obrad, by  un ik ­
nąć brulaltaego w ta jem n iczen ia  publiczności 
w rozb ieżność zdań które d z ie lą  dziś trzy  
europejsk ie  delegac je , p ozw a la ją c  p rze w i­
dzieć  w zn ow ien ie  rok ow ań  Iw p om yś ln ie j­
szych  warunkach, po up ływ ie tego czasu, 
k tóry  p o zw o li o jg Ł j i  pub licznych  pew nych  
k ra jó w  uspdkoić się.

W  soc ja lis ty czn e j, „ L e  P op u !a ire “  Leon  
B lum  ośw iadca , że  n iepow odzen ie  jak ie  spo­
tkało k on feren cję  londyńską, będzie  m iało  
bolesny odd źw ięk  w  ca łe j opimji m ięd zyn a­
rod ow ej. P race  genew skie okazu ją  się stale 
skom prom itow ane. U lega ją  one w  każdym  
razie  d a lsze j zw toce. T ak  będzie  zaw sze, gdy 
n ie  (będzie się p rzystępow ało  szczerze i o t­
w arc ie  do  sp raw y rozb ro jen ia . Na tern p o le ­
ga błąd  kap italny, jak i pełn iono w  Lon dyn ie  
p raw dopodobn ie  n iestety  n ie  po raz ostatni.

W  praw icow em  „F ig a ro 1* Andre Chan- 
m e.ii p isze: Żadna kon ferencja  m oca is tw  n ic 
była  b a rd zie j n ieszczera  w spraw ie  prow a-

LO N D Y N , 11.IV . (P a t). W  angielsk iem  lo ­
tn ictw ie  kom un ikacy jnem  stosow ane są co ­
raz częśc ie j sam o lorfy H an d iey  Page. Sam o­
lo ty  tego  typu budow ane są p rzew ażn ie  d la  
tow arzystw a d ró g  p ow ie trzn ych  im perjum . 
W krótce  na Jinji s ta łe j kom un ikacji Lon dyn  
— .Paryż w prow adzonych  będzie  8 sam olotów

Katastrofa na inorzo.
T O K  JO, 11.IV . (P a t). P a row iec  angie lsk i 

„C ity  o f  P ek in ", p łynący z D ajrenu  do W ła - 
dyw ostoku  z 80 pasażeram i rosy jsk im i i ch iń ­
skim i, na jech a ł na skałę podw odną wpobliżu

Katastrofa kolejowa.
6 osób zginęło, 38 odniosło rany.

M O ^ T -B E L IA R D , 11.IV . (P a t). W y d a rz y ­
ła się tu  katastro fa  ko le jow a , w  .której w e ­
d ług dotychczasow ych  ob liczeń  —  z.g.inęło 6

osób, a -38 osób odn iosło  rany. Słan dw ocli 
rannych jest beznadziejny.

nowy artykuł Stalina.
Z M oskwy donoszą, że w czasach 

■ostatnich Stalin, jako szef rządu so­
wieckiego, coraz częściej o trzym uje  
od chło-pów listy i zapytania, do ty ­
czące dalszej akcji ko lektyw izacyjnej 
i rozmaitych szczegółów sowieckie, 
polityki wiejskiej.

Pon ieważ n iepodobieństwem by­
łoby odpowiadanie na każdy z tych 
listów zoddzielna, postanowił Stalin 
udzielić chłopom na wszystkie ich 
zapytania odpowiedzi wspólnej w 
postaci rzeczowego artykułu publicy­
stycznego, k tóry  w  tych dniach uka­
zał się na łamach sowieckich orga­
nów  prasowych.

W  artykule tym oświadcza Stalin 
przedewszystkiem. że rząd sowiecki 
zdecydowany jest kontynuować w a l­
kę z kułakami. T e  ,,p ijawki, pająki 
i w am n iry“  musiały być przez kom u­
nistów tolerowane tak długo, dopóki 
nie było możności zastąpienia icli 
.przez kogo innego. W  obecnem sta- 
djum ko lek tyw izac ji  są jednak kuła­
cy już zupełnie niepotrzebni. Klasa 
ku łaków  powinna być,— według słów 
Stalina, —  tępiona z całą bezwzg lęd­
nością i systematycznością, cechują­
cą bolszewików.

W  dalszym ciągu swego artykułu 
Stalin wyraża pogląd, że rozm iary 
ko lektyw izacji pow inny  być zniżone 
z 60 na 40°/o ogólnego obszaru gospo­
darstw wiejskich. Jednakowoż, —  
podkreśla Stalin, —  now e tempo ko­
lektyw izacji nie oznacza bynajmniej 
kroku wstecz; czterdziesloprocento- 
wa ko lektyw izac ja  sama przez się 
jest już krok iem  naprzód, bow iem  
plan pięcioletni p rzew idyw a ł tylko 
ko lektyw izac ję  dwudziestoprocento 
wą. ’

Stalin ostrzega w  swoim artykule 
przed prześladowaniem średnich 
ch łopów  (t. zw. s ieredn iakow ), 'wśród  
których, —  jego zdaniem, —  są bar­
dzo liczr* gospodarze wzorow i, m o ­
gący odegrać poważną rolę w  gospo­
darstwach zbiorowych.

Moskiewski korespondent „Kó ln i-  
sche Zeitung“ , om awia jąc powyższy 
artykuł, stwierdza, iż Stalin dał w 
nim odnowiedź na 10 zasadniczych 
pytań. Przedewszystkiem  podkreśla 
Stalin, iż przyznanie się do popełn io­
nych w  dziele ko lektyw izac ji błędów, 
nie jest jego zasługą osobistą. Artykuł 
„Z aw ró t  g łow y  od pow odzen ia11 był 
ponoć rezultatem badań, p rzep row a­
dzonych przez Centralny komitet w y ­
konawczy  partji komunistycznej.

Stalin przestrzega „towarzyszy- 
ko łchozn ików " przed szerzeniem pa­
niki i popadaniem w  rozpacz z p o ­
wodu masowego odwracania się chło­
pów  od gospodarstw wiejskich. W y ­
co fyw an ie  się licznych ch łopów  z ko­
lek tyw ów  jest, —  zdaniem Stalina,—  
naturalnem następstwem porzucenia 
przez władze gwałtownych  metod ko- 
lektywizacy jnych. L  czni w ieśniacy 
skorzystali ze sposobności i opuścili 
gospodarstwa zbiorowe. Zrobili oni 
źle, —  ciągnie Stalin, —  i tego kroku 
swego będą żałować, gdyż, jako in­
dywidualności, nie otrzym ają  ani in ­
wentarza, ani maszyn, które rząd do­
starczać będzie gospodarstwom ko­
lektywnym.

Presja ekonomiczna, —  oświadcza 
Stalin, —  stosowana będzie w  da l­
szym ciągu również przy  dob row o l­
nym systemie ko lektywizacji. Re jony 
o trzym ały  instrukcje, nakazujące w y ­
konywanie planu kolek tyw izacyjnego

ściśle według planu pięcioletniego. 
W  rejonach nadwołżańskich ko lek ty ­
w izac ja  ma być w  całej pełni p rze­
prowadzona do w iosny 1931 roku, 
na Syberjj, Urale, Ukrainie, w  rejonie 
Czarnoziemskim i w  Kazakstanie —  
w  1932 roku, w  pozostałych rejonach 
— w 1933 roku. „Ci, k tórzy w  swej 
gorliwości poszli zbyt daleko, —  p i­
sze Stalin, —  powinni przypom nieć 
sobie doświadczenia z w o jny  polsko- 
rosyjskiej w  1920 roku, kiedy lo  na j­
p ierw  Polacy, a późn ie j Czerwoni 
zmuszeni byli cofać się za swe pun­
kty wyjścia, gdyż zbyt daleko posu­
nęli się naprzód. W  walce klasowej 
może się powtórzyć to samo, jeżeli 
w czas pochodu się nie wstrzyma i 
nie przeprowadzi się przegrupowania
slH  1

Stalin w  ten sposób przyznaje o t­
warcie że zarządzone przezeń w strzy­
manie tempa ko lektyw izacji !est ty l­
ko m anewrem  strategicznym, którego 
ostatecznym rezultatem mim o w szy­
s tk o ’ ma być absolutna likwidacja 
prywatnego gospodarstwa w iejskiego 
w  ZSSR. (CEPSj.

Wszyscy zadowoleni.
L O N D Y N ,  11,IV. (Pat), M ac Do nym krokiem w kierunku tego, co 

nald oświadczył po zebraniu szefów starano się osiągnąć, zważywszy
delegacyj, że wszyscy są szczerze trudności, które w pewnych chwi-
zadowoleni. Układ, którego redakcję lach wydawały  się prawie nie do
opracowuje się obecnie, jest real- pokonania.

Prasa francuska o rezuftatach konferencji.
' P A R Y Ż ,  11.IV. (Pat.) Prasa nao- zakończenie konferencji ma charak-

gół nie wydaje =ię zachwycona za- ter dyskretny i ostrożny, przyczem
kończeniem rokowań lonayńskim, uniknięto rozgłosu i zamieszania,
Niemniej jednak wszystkie dzienniki któreby mogło utrudnić nowe roko-
wyrażają zadowolenie z powodu o- wania w  przyszłości. Zdaniem „Pe-
siągniętych rezultatów, które stano* tit Parisien", Francja nie mogła
wią pewną gwarancję na przyszłość, wyjść z konferencji londyńskiej w

„Le Journal" wyraża pogląd, że lepszych warunkach.

Komentarze ao osiągniętych rezultatów.
dzen ia  ro zm ów  i b a rd zie j ta jem n icza w  
swych zam iarach. Na afiszu  by ła  m ow a o 
rozbro jen iu . W  rzeczyw istośc i kon ferencja  
m iała jeden  cel na w idoku , a m ianow icie  
Stany Z jedn oczon e ży c zy ły  sobie zbudowania 
potężnej f lo ty  liecz d la  ogran iczen ia  swych 
w ysiłków  i w yda tk ów  chcia ły  one jedn ocześ­
n ie  .nakazać innym  m ocarstw om  zm n ie jsze­
nie ich m arynark i. P rośc ie j jednak  było  o d ­
ra z ił to pow ied zieć  o tw arc ie , lecz w  epoce 
w k tó re j ży jem y  purytan izm  pacyfis tyczny i 
im per ja lizm  w ym aga ją  fo rm u ły  dostępnej dla 
tłumu.

R ozbro jen iem  n azyw am y unorm ow an ie u- 
zbrojen-ia się s iln ie jszych . W yn ika jąca  z te ­
go log iczna koncepcja  w ym aga p rzy jęc ia  
przez w ie lk ie  m ocarstwa m orsk ie  obow iązku  
op iekow an ia  się wszystkiam i tiwnem-i n a ro ­
dam i i zachow an ia  pokoju . W ie lk ie  m ocar­
stwa m orsk ie  m ia ły  św ietną oka z ję  w y k a za ­
nia swych uczuć b raterstw a i złożen ia  d ow o ­
dów,*Jaik bardzo dibają o  n ow ożytn ą  d y p lo ­
m ację. O tóż Am eryka i Anglja uch yliły  się 
od udzie len ia tych  zapewnień. N ie pozostało 
w obec tego n ic innego, jak  p ow ró t każdego 
do dom u i dban ie samemu o w łasne b ezp ie ­
czeństwo.

KomuniKacja samolotowa coraz bardziej się
rozwija.

tego typu . K ażd y  z tych  aparatów  pom ieścić 
m oże  40 p od różn ych  i  2 lo tn ików . Sam olot 
H an d iey  Page, o k tórym  m ow a m a kabiny, 
salony, palarn ie i  inne przestronne pom iesz­
czenia, zapew n ia jące  w ygodę  pod róży . A p a ­
rat zaopatrzony w  4 siln ik i Jupitera o  m ocy 
2 tysięcy  koni.

portu H am ilton  w  K orei P o łu d n iow e j i za ­
tonął w c zo ra j w ieczorem . Za łoga i w szyscy  
pasażerow ie  uratowani zo s ta li, p rzez statki 
rybackie.

„Czerwony Wiedeń*' 
w opałach.

Ubiegłej niedzieli W iedeń  był w - 
downią o lbrzym ie j antysocjalistycz­
nej manifesteji, zorgan izowanej przez 
stronnictwa rządowe. Pom im o  u lew ­
nego deszczu już od 9 rano poczęty 
grom adzić  się na placu Schwarzen- 
berga tłumy manifestantów. W iększa 
część zaopatrzona była w  parasole, 
k tóreby —  jak ironiczne zauważyli 
zwolenn icy socjalistów— m ogły  p r zy ­
dać się nawet przy  pogodzie... jako 
swoista broń demonstrantów. Udział 
w  pochodzie protestacyjnym przeciw  
podatkowej po lityce socjalistycznej 
rady m ie jsk ie j wzięty  liczne organ i­
zacje polityczne, zw iązk i właścicieli 
zakładów handlowych, właścicieli d o ­
mów, sprzedawcy produktów żyw n o ­
ściowych, organizacje kobiece, zw iąz ­
ki żołnierzy fron tow ych  i, oczywiście 
Heim wehra. Słowem, wszyscy ci, k tó ­
rzy  zostali poszkodowani jedenasto­
letnią gospodarką socjalistów na ra ­
tuszu wiedeńskim. Na czele pochodu, 
który dążył R ingami do rady m ie j­
skiej, kroczy li wybitn i przewódcy 
chrześcijańskiej demokracji i partji 
wszechniemieckiej. Plakaty, w  ro ­
dzaju: „P recz  z gospodarką socjałi- 
styczną!“ , „Żądam y wolnej gospodar­
ki p ryw atne j!" ,  „P rec z  z burmistrzem 
Seitzem !!!" ! ,  „P rec z  z wyw łaszcze­
n iem !"  najdobitn iej charakteryzow a­
ły  nastroje manifestantów.

Dostępu do  ratusza bronił pocz­
w órny  kordon policji. Pom im o  to, iż 
w  manifestacji wzięło  udział k ilka­
dziesiąt tysięcy ludzi, porządek n ig ­
dzie nie był naruszony, i pochód, po 
złożeniu dek laracji protestacyjnej w 
biurze magistratu, rozw iąza ł się w  zu 
pełnym spokoju.

Naogó ł demonstracje z ubiegłego 
tygodnia są ty lko  drobnym  fragm en ­
tem w alk i po litycznej chrześcijańsko- 
społecznych, Landbundu i wszechnie- 
m ców  z socja lizmem austrjackim, lub 
też —  jak go przezwali przec iwnicy—  
z „austrom arx izm em “ . „C zerw on y  
W ied eń "  jest n ietylko polityczną fo r ­
tecą socjalnej demokracji, lecz prze­
dewszystkiem gospodarczą. W łaśc i­
ciele dom ów  oddawna bezskutecznie, 
domagają  się podwyższenia czynszów 
komorniczych, lecz spotykają się ze 
stałym sprzeciwem rady miejskiej.

Chodzi zatem o usunięcie w p ły ­
w ów  i rządów  ,,austromarxizmu“  w  
murach wiedeńskiego ratusza Do te­
go zmierza zarówno polityka ustawo­
dawcza koalic ji  rządowej w  przy jęte j 
ostatnio ustawie „antiterrorystycz- 
n e j“ , jak i manifestacje protestacyj­
ne ograniczenia samorządu w iedeńs­
kiego i akcja Heim wehry. V.

Popierajcie Ligę Morską 

: "■■-— i Rzeczną!! =

Giełda w a r s z a w s k a  2 dn .' 1 1 .IV .  L r .

W A L U T Y  i DEW IZY:

B e l g j a .........................  124,55-124.86— 72!,24
G d a ń s k .....................  173 ,49 -173,92-172,06
L o n d y n ......................... 43,4074 -  43,-’. i — 4
N o w y  Y o r k ......................... 8 ,9 0S -8 ,9 2 8-8 ,8 8 8
P a r y ż .............................. 349478— 35,03— 34,86
P ra ga  . . . .  . . 26,417,— 26,47'/,— 26,35
N o w y  Y o rk  kabel . . . 8,921— 8.941— 8 901
S z w a i c a r j a .................  172,91-173,34— 172,48
S t o k h o lm   239,86-240,45 239 26
W ie d e ń .........................  125,67— 125.98— 125,30
W ło ch y  . - ......................... 4 8 ,77 -4 6 ,89 -4 6 ,65
Berlin  w cbr. tn y w ................................... 212 93

P A P IE R Y  PR O C E N TO W E :
P o ż y c zk a  in w ett. . . 122,25— 121,00— 122,00
5%  k o f lw e r s y jn a ..........................................55,00
10% k o l e j o w a ............................................ 10ł,00
8%  h. Z. fi G. K. 1 B.R., obi. B. G. K. 94,00
Ta same 7%  ..............................83,25
6%  T. K P rzem . P o l. ..................... 83,CO
4‘/t %  z ie m s k ie .............................. 54,25— 54,50
6%  w a r s z a w s k ie .......................................... 58,00
8%  w a r s z a w s k ie .......................... 76,25— 76,75
8%  C z ę s to c h o w y .......................... 66,50— 60,85
8%  Ka s z a .................................................. 67,00
8 %  L u b l i n a ...................................................66.75
8%  Ł o d z i ...................... \ ........................... 70,50
8%  P i o t r k o w a .............................................. 67,00
10% S i e d l e c ...................................................79,50

A K C J  E :
Bank D y s k o n t o w y .................................... .15,18
Bank H a n d l o w y ........................................ 118,00
Bank P o l s k i .............................. 168,00— 168,50
S iła  i Ś w i a t ł o .......................... 100,50— 100,00
C h o d o r ó w .....................................................145.00
Cukier ........................................................... 28,00
P ir le y  .  .......................................................35,00
K o le je  D o j a z d o w e  • . . 16,00
C e g ie ls k i........................................................... 44,00
M odrzę) ó w .......................................................11,60
O strow iec  s e r ja  B .............................71,00— 69,00
P a ro w o z y  I  i  II  ero .......................................20,00
S ta ra c h o w io e ...................................................20,50
H a b e r b u s o h ........................... ......................109,00

i
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W iE S C !  I O B R A Z K I  Z  X V  * J | ;
Tajemnirzs morderstwo na szosie Ostryna-

Nowy Dwór.
Zmasakrswarcc zwłoki policjanta na cirodze.

( T e le fo rte m  od tcla .snego l 'o  e.*p. z L :d ij).

Nocy wczorajszej na szosie O stry- 
na— N o w y  D w ó r w  odległości 2 i pół 
kilom etra*od Ostryny znatezioiso zm a­
sak row ane zw łok i posterunkowego  
P. P. Szałw ińskiogo z posterunku Os- 
tryna

Krytycznego w ieczora Szalwónski 
w raz  z przodow nikiem  służby śled­
czej W itczakiem  udał się na poszuki­
wanie sprawców  kradzieży k rów , koni 
i świń. Po  w ykryciu  bandy śladam i je j 
posuwali się naprzód. Chcąc jednak  
przegrodzić złodziejom  ucieczkę po 
pew nym  czasie policjanci się rozstali 
i  co sie od tej chw ili działo z Szalw iń- 
aikim narazić pozostaje tajemnicą.

W ed łu g  wszelkiego jednak  p raw dopo ­
dobieństwa został on zam ordow any  
przez ściganych złodziei w  chw ili k ie­
dy ich dogonił i chciał aresztować. 
Przodow n ik  W itczak  przypadkow o  
więc uniknął losu swego kolegi.

N a  m iejsce w ypadku  udali się oso­
biście kom endant w o jew ódzk i P . P. 
insp. Roszkowski, w iceprokurat. Tad. 
Heibert, naczelnik urzędu śledczego  
kom isarz Radziejewski z podległym  
sobie aparatem  śledczym  oraz kom en­
dant pow . lidzkiego kom isarz Dede- 
ezJto-Wiereinski.

liliższ szczegóły podam y w  n a j­
bliższym  numerze.

Owa wiaca Stronnictwa Chłopskiego.
W WołażynFe.

W c czw artek  10 b. in. zw o len n icy  Stron­
n ictw a Chłoipskiego, z n iejhkiin .Saw ick i#  i 
M ateekim  na czele, korzysta jąc  z o d b yw a ją ­
cego  się rynku w  W o ło żyn ic  zorgan izow a li 
tu w iec.

N ie w iedząc czem  słuchaczom  dogodzić, 
m ów cy  w osobach tychże Saw ick iego i M a­
łeck iego  zaczęli w p ierw  w ym yślać na Blok 
M n ie jszośc iow y (18-ka), a gdy to nie odn io ­
sło poia.da.nego skutku przypuścili atak na 
Bloik B ezp arty jn y  W sp ó łp racy  z Rządem . 
Posyp a ły  się, jąlk z rogu ob fitości, narzeka­
n ia  na podatki, p o la ły  się k rokody le  Izy nad 
d o lą  .upośledzonego i zan iedbanego" ro ln i­
ka. a nad w szystk iem  gó row a ły  w y ra zy  poch ­
w a lne na cześć Stronnictwa Chłopskiego, 
które, idamiem m ów ców , jedyn ie  jest w  sta­
n ie nszczęśliw ić lud wi ijski.

Zgrom adzen i dość długo słuchali c ie rp li­
w ie  w yw od ów  „o b ro ń c ó w " ludu, aż zachę­
c e n i b iernością tłumu zaczęli przen ierać 
m iarką posypa ły  s i t  ja ja . Pow sta ł hałas i

zam ieszanie. N ie fortunn i ag ita torzy  w idząc, 
żc sprawa przybrała raptem  kierunek dla 
nich n iepożądany zaczęli chyłk iem  w y c o fy ­
wać się z opres ji. Podn iecen ie  w zrasta ło . Za ­
rów n o  z jedn e j jak  i z d rugie j strony, to też 
gdy Saw ick i o trzym a ! cios w głow ę jakiemś 
tra fn ie rzaiconem ja jk iem , d ob y ł rew o lw eru  
i w ystrze lił, na 'szczęście n ikogo  n ie  raniąc. 
Natychm iast został jed.uak .rozbro jony i od ­
dany w  ręce p rzyb y łe j na m iejsce polio ii.

W iec  rozw iązano.
Na zaik.ońrzenie pob ieżna p rzyn a jm n ie j 

sylwetka jednego  z tych „o b io ń c ó w " ludu. 
M ałecki za czasów  bo lszew ick ich  był w  lw ju  
kom isarzem  sow ieckim , w 1922 r. zaś stał się 
raptem  zażatrym  endekiem  i usiln ie pop iera ł 
przy w yborach  do Sejmu 8-ikę. P on iew aż man 
dalu n ie  dosta ł —  przerzucił się do S tronn ict­
wa Chłopskiego, s-dząc w idoczn ie  że tu los 
będzie  łaskawszy. Tym czasem  jak  widać, nie 
bardzo... «  ■

W Ejszyszkach.
T ego ż  dnia w  E jszyszkach  rów n ież ftp 

rynkp  odbył się w iec i tym  razem  stronn ict­
w a  Chłopskiego. P rzem aw ia li post- W alerom 
i M akarczyk . Pon iew aż tutaj m ów cy  by li b a r­
d z ie j p ow śc iąg liw i p»v  słowach i tytko siebie 
chw aliti, do zajścia żadnego nic doszło.

Na w iec p rzyb y ło  n arazić  paręsel osób, 
i cez wlkrótce -ostała ty lko  mata garstka, w o ­
bec czego m ówcy, w idząc, że nie mają do 
kogo p rzem aw iać  zmuszeni b y li w iec zam ­
knąć.

Newe trzy pożary
zniszczyły siedem gospodarstw wiejskich-

W e  wsi Jarmołieze, gm. wlażyńskicj, po ­
wiatu wileńskiego powstał pożar w domu A- 
łeksandra Moroza.

Płomienie przerzuciły się na sąsiednie za­
budowania, trawiąc dom mieszkalny Teodo­
ra Flllstowieza i należące do niego 2 stodoły, 
chlew, spichrz wrez ze znajdująceini się w  
tiieh zbiorami i inwentarzem gospodarczym  
oraz dom mieszkalny, chlew, spichrz, stodołę 
zboże i narzędzia rolnicze Szymona Muroza 
* "reszcie chlew Aleksandra Grynszuua.

Straty ogólne przenoszą 10.000 zł.
—  W c  wsi Mneiulany, gm. smorgońskiej 

szerząee się płomienie zniszczyły: dom miesz­
kalny i budynki gospodarcze, wartości zgórą 
5.000 zł. a stanowiące własność Fiorjana T a ­
rasewicza oraz dom i oborę z inwentarzem  
Jana Apanasewicza, przypraw iając'go  o stra­
tę 6.000 złotych.

—  W e  wsi Zaezyszczyki, gm. szirkows- 
kiej spłonął dom, wartości 1.000 zl„ należący 
do M ikołaja Rynkiewieza.

Różności z baranowickiegn bruku.
D nia 6 kw ietn ia  w  du że j sali S traży P o ­

la rn e j w  Baranow iczach  w  godz. w ie c zo r­
nych panow ał ruch, ścisik iezw jik ły  . Co 
;'h w iia słychać b y ło  n ie frasob liw y  śm iech i

b la s k i .
Gół to było  tak iego?
Oto występ  znanego hum orysty K ru kow ­

skiego w otoczen iu  w eso łe j drużyny z teatru 
■>Qu: .pro Q uo“  z W arszaw y tak rozw ese la ł 
•mieszkańców naszego grodu. Napraw dę p rzy ­
dałby się  nam  stały teatrzyk, ńo ta len tów  
113 m iejscu  n iebrak, ty lko  jak  to często u 

w i| ti o rgan izacy jn e j jeszcze n iem a. A le 
Pon iew aż m y tutaj uczym y się żyć prędko, 
^  m oże doczekam y się i teatru i dobrego 

°pprtu;ir\i w  ityinże teatrze własnym.
rbim y się p rzec ież nazyw ać m iastem  

Am erykańskiego typu, z dumą pow ta rzam y 
Be t0 tys ięcy  i setek na dokładkę p rzyb y ło  
Bani m ieszkańców  w  ostatnim  roku, z dumą 
^ ym icn iam y : rzeźn ie, szkolę pow., internat 
o zk o ły  H an d low ej, Sąd, W ięz ien ie  w  stadjum 
budowy, b row ar rozbudow any, w ie lką  ilość 
D om ków  orygina lnych  budujących się, to 
" 's zy s tk o  m ożna nazwać am erykan izac ją .

A le, ale, pew nych  posunięć naszej „R ad y  
M ie jsk ie j", nie m ożna p odciągn ąć pod ame- 
r >’kański szyki. Chcę tu napom knąć o osz­
czędności w ynoszące j 8 tys. złotych  uchw a­
lon ych  w  roku zeszłym  na książki dla „B i­
b lio tek i M ie jsk ie j", a n iew ydan ych  i w  o- 
stateczności za liczonych , jak o  oszczędno­
ść iwa pozyc ja . T o  było  zupełnie po zaścian­
kow em u  zrob ione, bo Am erykan ie  jako  twór- 

nowoczesnego ruchu b ib ljo teczn ego, na 
. 8 °  rodza ju  pozyc jach  n ie śm ieliby rob ić  
in teresów . Oni to p rzec ież  m ają zwycza j, 
?ak ładając now e m iasta u siebie, w yznaczać 
Jeden z n a jp iękn ie jszych  w  przyszłości pla- 

ńw -skw erów  zarazem , pod budowę wspa- 
*  alego gmachu, celow o budow anego na p o ­
m ieszczen ie b ib ljo tek i z obszernem i salam i 
^ y te ln ia m i,  a naw et p racow n iam i dla samo- 
.7 ? " '' Am erykan ie  bow iem  w iedzą, że „na- 

5ez b ib ijitek , to tw ierdza bez b ron i", 
m nasi „b a ran ow iccy  A m erykan ie ", jakoś 

],■ l>ln 2aPo,mnieli. A  może... to jakaś zaku- 
W e °"?  ,*ntryga jak ie jś  grupy m n iejszościo- 

“ Jt X,tć 
31̂

w yda ła  się groźną. W  
i  ni razie  w artoby  się nad tą sprawą

^ O D EC ZN O
r. ^  ^yela Kółek Rolniczych Dnia 
w aj '  We wsi Chołchło odbyło  się doroczne 
M ie it ZL‘l >r:in is człon ków  K ółek  R oln iczych , 
i p ja,v Cholch lo położone w śród bagna 
^-dawałoh 2rlai clujśk 5i(ś lla krańcu pow iatu, 
denj s ° s i ę ,  iż m iejscow ość ta pod w zglę-

° r e j  suma 8 tysięcy zło tych  wydana

iz a stano w ić głęb ie j bo książek w  „Ł ib ljo te c e  
M ie jsk ie j" n iem a zbyt w ie le , a n iek tórym  n a­
leża łaby się ju ż em erytura, tak su już d o ­
szczętn ie zużyte.

W  każdym  razie, taka uchwała „R ady  
M ie js k ie j"  jak  ta oszczędnościowa, o któTej 
w spom inam  nie p rzysp orzy  „O jcom  n a .zcgo  
m iasta", sławy. A łj m y fu m am y różne d z i­
wne p rze ja w y  życia  zb iorow ego.

Naprzyk ład , Roby m yślał, że  O ddział 
„S o k o ła " Baranow iek iego , to taki sobie p rze ­
c iętny do tysiąca innych podobny oddzia ł. 
A le  gd zież tam ! W  „Sokole* w  B aran ow i­
czach panuje ję zyk  rosy js l i rosyjsk i o b y ­
cza j nada je  iton, tej o rgan izac ji kportowo- 
tow arzysk ie j, gdzie  in dzie j tak „p a r esce- 
llen ce " n a rod ow e j i k a to lick ie j p rzeciez.

W yob rażam  sobie szczere zdum ienie na­
czeln ika na całą R zeczpospolitą  Adam a Z a ­
m oyskiego, gdy k iedyś w  odw iedziny u 
p rzybędzie. W  p rzew idyw an iu  tak ie j lustra­
cji, gn iazda „S o k o le " na zn iem czonem  ł  o- 
morzu, w staw ia ły  do sw ych  p ro tokó łów  ta ­
k ie uchw ały: „S o k ó ł", czy  , ‘ okol ca* , 1
w iąca na zebraniach „S o k o ła " po niem iecku, 
p łacą karę, w  w ysokości tak ie j to, a takiej 
ilości m arek. Tak, Sz. Czyteln icy, bo to było  
w  r. 1923. zaraz po w ie lk im  fakcie  d z ie jo ­
wym  przyłączen ia  P om orza  do M acierzy- 
iDzisiaj na leży  to ju ż do przeszłość i.

A  w ięc, w arto  sobie zapam iętać to bara­
n o w s k ie  gn iazdo Solkole i  dążyć do o tw o ­
rzen ia dla jego  człon ków  kursów języka  p o l­
skiego, h istorji i litera tury polsk iej.

Radosnym  natom iast p rze ja w m i w  życiu 
baranow ick iem  jest to, że m łodzież ży d o w ­
ska zapełnia i to ilicznie zarów no dw a g im ­
nazja  jak i H and low ą Szkołę M acierzy, a 
m łodz ież  rosy jsk ie j nai d ow o ic i garn ie się 
i  do Szkoły T echn icznej M acierzy. I ta m ło ­
d zież  w  czapkach szkolnych polskich szkół, 
do m ow y S łow ackiego, M alk iew icza i Zerom  
sk.iego od ra zy  nie czuje i chętnie sie m ą 
posługu je. A przyszłość, tw orząca pod rzą ­
dem  polsk im  / m ałe j m ieściny Baranow icze, 
duże, nowoczesne, o hand low ej św ietnej 
przyszłości m iasto, zrob i swoje. Silą rzeczy 
w yrzeźb i tu im ię Dolskie i odciśnie piętno 
p o lsk iego  ducha i po lsk ie j 'kultury.

Stefanja Bojarska.

G.IV.

Ciem Sl}0j IZ m ic j.iu w u a i ia JIUU w
b y j j Y 1 ym  i organ izacy jn ym  m m ia ia-
w ie h iC .U^n*ledzona, a jednak praca pom im o 
c 2ać , r° zrnaitych trudności w re. Zawdzię- 
Sc«w e m  n,a leż>' w  p ierw szym  rzęd zie  in ie j- 
* ° " ‘ski U p roboszczow i N ikodem ow i K oz-
jest 0 eniLUl k tóry  jak o  p raw dz iw y  pasterz 
je d n a P16 m wszystkich. P oza  kościołem

szarych prac jego  je łt

Ci nnvch ° - ic.2e’ k tórc lic zy  80 rz ło ll^ów
Habyłó T  - ■*<?" °  in ic ja tyw y  Kółko R oln icze  
Ua punk ' ^Cr MaroH'a> k tóry  um ieszczono 
nem i s i t C*^’ P ° z;il eni wybudow ano wspó' 
n arzp r i,u m ‘ szo i,fN gdzie  um ieszczono różne 
■^njaca si rol|niczc- B in ijoteka ro lna skła- 

tom ów , tygodn ików  ro l- 
ro ln ik ów  i ■ ^ le "  ie j m ierze pom ocą dla
skiem  Kółku p ' ,t' ri1 człon ków  w  Cholcheł- 

u im i  K o ln ic zem 
Zrozumienlie e ł f anV - 

n iza c ji ro ln icze j —  ‘ znaczenia orga- 

ogólne podu.iesicn ienk;in,n'VO<,e’n CZ/ ® °  
i chętne u częszczan e  ^  « ', 'sp,ud:ir' 

" n g a n ^  ane O kręgów , T ’ja * ° tal.czc 
■eganizacyj i Kólck  R o lu T z y d ,

^ . t v a* T v S r f ajl,c. w -vda tp S  p om ocy  p. sta- 
" S *  “czlou kow ie  Kó^ka R oi-

Basion peluszki i k on U zyn y^k ló?  T  P° Stac4 
aie tu ws ta. 3 ’ uprawa

P oza księdzem  K ozłow sk im , ży w y  udział

w dzia ła lności Kotka b iorą m ie jscow i ro ln i­
cy : Jan Jabłońsiki i w iceprezes Kółika Antoni 
Hołub. - .

O kręgow e T ow . Org. a K ółek  Roln. u zy ­
skało pom oc na w a lkę w  sadach. Do te j 
p ory  p rzeprow adzon o  prace: w  Krasnem,
m. firan iczuch , Brygidpolu , Sycew iezaeh, 
Bakszlach, Baksztueh \Viellk ieh, M iasocie, 
W yw ie ra ch  i R a jew szczyźn ie . W  tych m ie j­
scow ościach  w ycię to  susz i p rzeprow adzono 
okopyw an ie  drzew .

+  \Valne zebranie Oddziału Związku  
Strzeleckiego. W  dniu 3.IV . r. b. o ” >yto się 
wa lne zebranie O ddzia lil Zw iązku  S trzelec­
k iego  w  Mołodecz.nie, w  celu w yboru  now ego 
Zarządu, na zebranie liczn ie  staw iła się brać 
'strzelecka, gdzie  po wysłuchniu p rzem ów ie ­
nia 'Kom endanta p. Gum ińskiego p rzystąp io ­
no do  w yboru  Zarządu, w  skład k tórego w e ­
szli p rzew ażn ie  u rzędn icy Starostwa.

ŁUŻKI, pow. dziśnieński.
+  Chwalmy się sami, bo nas nie chwalą.

V  Nr. 14 „N aszego  P rzy ja c ie la "  został za­
m ieszczony artykuł z podpisem  „M ie js co w y " 
w  k tórym  zw rócon o  k ilka uwag o m-ku Ł ó ż ­
kach. Au tor opisu je w p ierw  jak  w yg ląda ją  
Łużki, da le j poda je  tablicę orjentacyjną, 
gd zie  są u lokow ane u rzędy: Sąd G rodzki, P o ­
lic ja  Państw ow a, poczem  szerzej n ieco o p i­
suje K ó łko  M łodzieży, jego  ro zw ó j, które na­
turaln ie pochw a lić  musiał, bo napewmo sam 
do n iego należy, w ięe  ć lire  pochwał, a tu n ikt 
nie chw ali. Potem  p isze o kośoiefle p a ra fia l­
nym  a jego  porządkach, co nawet zgodne 
jest z pewnem i zastrzeżen iam i z rzec zyw is ­
tością.

W ioyc łu  jednak au torow i sp rzyk rzy ły  się 
w idoczn ie  poch w ały , w ięc przeszed ł do n a­
gan, opisu jąc zły  stan pom ocy lekarsk ie j, 
wobec w ysok ich  kosztów , skutkiem  czego 
pom oc lekarska staje się n iedostępną d la b ie ­
dnej ludnośi i w ie jsk ie j. A le tu autor u jaw  
nia w ie lką  n ieśw iadom ość fak tyczn ego  stanu 
rzeczy.. T o  też szkoda, że n ie  za zn a jom ił się 
tęp iej z porząd lu fcu  udzie lan ia pom ocy le ­
karskiej, nie p rzeczyta ł choć raz ustawy o 
op iece  społecznej, n ie  za jrza ł do budżetu 
gm innego ile  tysięcy zloty  cl gm ina rzuca na 
koszta kuracyjne i nie p rzypom n ia ł sobie, że 
w  m -ku Łużkaeh  istn ieje S ejm ikow a P r z y ­
chodnia R ejon ow a, która b iednej ludności 
udziela pom ocy lekarsk ie j bezpłatnie.

W  końcow ym  ustępie artykułu autor p rze ­
chodzi do porządków  w gm in ie zarzucając, 
że obsadź, są ■stanów, n ieodpow iedn im i ludź­
mi, (d lauzego w yjaśn ień  n ie  daje). W  swoim  
czasie u rządzone b y ło  polow an ie  na psów, 
co się n ie  podoba ło  „m ie jscow em u " który 
nie chce zrozum ieć tego że  w łóczęg , psów 
jest c iężką p lagą  dla ludzi pod w zględem  gro ­
źnej choroby wściek lizny. W id oczn ie  n ie c zy ­
tał „m ie js c o w y " ani og łosźtń  w ładz adm in i­
stracyjnych  ani gazet ile  w ypadków  było  po- 
kąsań przez wściek łych  psów ludzi nawet w 
gm inach sąsiednich. W  jednym  wypadku 
w ięc ubolewa nad biednym  człow iek iem , a w 
drugim  napada na zw alczan ie chorób.

Gdzie log ika? ! Swój.

ŚWIĘCIAHY
+  Je.s/.eze o św ięciańsk ieh  porządkach.

Poruszył swego ^ za su  w  „K u rje rze  W ileń s ­
k im " jak iś p rzy jezd n y  porządk i panujące na 
ulicach Święcia-n. Szkoda, że d łu żej n ie zaba­
w ił w  Swięoianach, a przekonałby się, że nic 
trzeba było  sprzątania błota i śm ieci, gdyż 
zrob iło  to dobroczynne słońce wiosenne, w  
lym  roku jakoś na nas łaskawsze. P rzyg rza ło  
s iln ie  w kwietniu, b łoto wysch ło, a w ia tr w y ­
ręcza jąc rozm aitych  zam iataczy w ym iata w y ­
suszone Dloło i śm iecie a m ieszkańcy w  płu­
cach swych roznoszą na w szystk ie strony. 
P rzekonać się o tern m ożna na u licy W ile ń ­
skiej, 3-go Maja, Łyn tupsk iej, bo ulica Now a 
i 11-go L istopada jeszcze n ie wyschły.

Zda je  się, że o jco w ie  m iasta w  trosce by 
św ieżo o tw arła  przychodn ia  p rzec iw g ru ź li­
cza nie c ierp ia ła  p rzypadkow o na brak kli- 
jen tów , by lekarze p rak tyku jący w  Swięcui- 
nach n ie  cierpliwi nabezrobocie, n ie  chcą n i­
szczyć  źród lisk  chorób i n ie  nastają w sp ó l­
nie z organam i p o lic ji tak bardzo na p o le ­
w an ie i sprzątanie ulic.

C iekaw i jesteśm y, k ied y  się ten beztros­
ki nastrój Magistratu i p o lic ji pod tym 
w zględem  skończy.

Przym usowi kandydaci na gruźlicę.

Z POGRANICZA
+  Elektryczność dla pogranicznych wsi.

W ileńska D yrekcja  K o le jow a  z dniem  1-g. 
m aja dla p ogran iczn ej wsi Z adw orja  i za g ro ­
d y  M ieszuki położon ej w  re jon ie  Stolpców  
dostarczy prądu elokitrycznego.

Przygotowania bolszewickie ao obchodu
i-go maja.

„Karnawał Wenecki w Mlasku".
Na Białorusi sowieckiej zaczęto 

przygotowania do o lbrzymich mani- 
festacyj, które odbyć się maja w dniu 
1-go maja r. b.

Międzynarodowa organizacja n ie­
sienia pomocy rewolucjonistom (MO 
PR ) organizuje w  dniach 1 i 2 maja 
sprzedaż „czerwonego  kw ia tka "  na 
rzecz „o f ia r  faszyzmu .

Ponadto zorganizowane boda w  
Mińsku i większych miastach p row in ­
cjonalnych w ielk ie zabawy uliczne 
na wzór karnawału weneckiego. Im ­
prezy te przynieść mają dochód, prze-_ 
znaczony również dla niesienia po­
mocy „o fia rom  faszvzm u“ .

Również w  związku ze zbliżającym 
się dniem 1-go maja, na terenie W ileń- 
szczyzny przejawia sifl ożyw iona ak-

1! " a r g i
Posiedzenie organizacyjne

W czoraj 11 b. m. odbyło się w  sali 
Urzędu W ojew ódzk iego  pod przew od­
nictwem dyrektora I I  Targów- Pó łno ­
cnych p. J. Łuczkow-skiego posiedze­
nie organizacyjne Komitetu Rolnego 
Tarnów Północnych, na k lóre  było 
zaproszonych 30-cie orgaipzacyj rol- 
niczo-handlowo-przemysłowych i han 
dlowych.

W toku ożyw ionych  obrad, w k tó­
rych zabierali głos przedstawiciele 
Związku Ziemian, Tow arzystw a  R o l­
niczego, Banku Rolnego, Dyrekcji L a ­
sów Państwow-ych, W il. Tow . Organ.

cja propagandowa wysłanników cen­
tralnego komitetu komunistycznej 
partji Białorusi.

Akcja  prowadzona jest przez emi- 
sarjuszy przybyłych z za kordonu któ­
rzy  usilnie agitują wśród ludności za 
w-ystapieniami antypańslwowemi. w 
dniu 1-go maja. W  ciągu bieżącego ty­
godnia w ładze policyjne ujęły na pro- 
w-incji w-ileńskiej G-ciu wysłanników
mińskich, a w W iln ie  —  4-cli.

*!•

Na odcinku granicznym Stolpce 
patrol K. O. P-u ujął trzech cinisar- 
juszów sowieckich, obarczonych lite ­
raturą propagandowsą i odezwam i l-o  
majoweini, k tórzy  usiłowali przedos­
tać się na terytor ium  Polski.

Agitatorów oddano w ręce władz 
po licy jnych  (Iskra).

p<*łnocnt.
Komitetu Rolnego Targów.
i Kółek Rolniczych, Tow arzystw a  R y ­
backiego i innych, ustalił się zasadni- 
czy pogląd jak  najwyższego  poparcia 
organizacji I I  T a rgów  Północnych w 
dziedzinie ro ln ictwa i pokrewnych 
mu działów, a osobliw ie w dziedzin ie 
nasiennictwa, lniarstwa, p rze tw orów  
owocowych, pszczelnictwa i miodosy- 
tnictwa, drobiu i rybactwa ogrodn ict­
wa i ow-ocarstwa.

Rów-nież uznano za wskazane u- 
rządzenie w czasie T a rg ów  sprzedażv 
buhai zarodowych oraz zorgan izow a­
nie zakupu koni remontowych.

Cztery procesy h. posła F. Hołowacza.
W sumie zasądzony został na 8 miesięcy więzienia, 

lecz karą tę już odcierpiał.
Sąd okręgow y w  składzie pp. sędziów-: Cz. 

S ienkiew icza, M. Sz.pakowskiego i J. Zan iew ­
skiego rozpozn ał na sesji w y ja zd o w e j w  Mo- 
łodecznie spraw y karne, w ytoczone b. p o ­
s łow i na Sejm  Fe liksow i H o łow aczow i, os­
karżonem u o czterokrotne w ystąp ien ia  an ty­
państwowe, jak ie  m ia ły  m ie jsce  na terenie 
pow iatu  m olodeezańskiego, począw szy  od 
1924 roku.

W szystk ie  cztery spraw y sąd ro zp ozn a­
w ał jednocześn ie i w rezu ltacie p rzew odu  są­
dow ego uznał go za w innego i skazał na je d ­
ną łączną karę zam knięcia w  w ięzien iu  przez 
8 m iesięcy.

•Kurę ‘tę na zasadzie iistaw y o am nestji, 
sąd zm n ie jszy ł do  4 m iesięcy, a ten  w ym iar 
p ok ry ł ca łkow ic ie  areszt zapob iegaw czy , ja ­
ki od b y ł podsądny. Ka-er.

pojedynek hufców szkolnych. Echa koszmarnych zhrocfni w okresie wojny.
W  odpow iedz i na w yzw an ie  hufca P. W . 

p rzy  Sem inarjun. Nauczycielsk iem  w W iln ie  
do pojedynku łańcuchowego, hufiec p rzy  
gim n. Joachim a L e lew e la  składa p rzez sw e­
go szefa Przem ysław a Jerzabka kwotę w  
sumie 17. zł. 21 gr. na funuusz d ysp ozycy jn y  
d la M inisterstwa Spraw W o jsk ow ych  na P. 
W . oraz W . F. w  redakc ji „K u r je ra  W ileń ­
sk iego " b ijąc  w  ten sposób hufiec Semi- 
nai-jurn Nauczycielsk iego. D la podtrzym ania 
w y że j w ym ien ion ego  pojedynku, hufiec 
aimn. J. L e lew e la  w y zyw a  hufiec gim n. Zyg. 
Augusta i prosi go o złożen ie  o fia ry  do dnia 
10 m aja b. r.

Proces bandy, grasującej w 1918 r.

Czy data urodzin wywiera 
wpływ na życie człowieka?

W  o-statnich czasach pod jęte zo la ły  p rzez 
w yb itnych  uczonych badania nad ustaleniem  
za leżności losów  cz łow iek a  od czasu jego  
przy jśc ia  na świat. Badania te, oparte na 
zasadach naukowych, w y k a za ły  zupi Inie n ie ­
spodziew an ie  istnienie tak ie j za leżi, : ci, a 
tei i sam em  możność określen ia zgóry  za ­
sadniczego charakteru dosów każdego  c z ło ­
w ieka w  za leżności od czasu je go  urodzin .

Na d ob ro  tych badań zapisać na leży o- 
liczność, że kilku, p racu jących  zupełnie 

n ieza leżn ie  od  siebie, uczonych  uzyskało te 
same w yn ik i i zb liżone w nioski na ich  p od ­
staw ie  w yciągn ęło . U czonym i tym i są: hi- 
storyk  angielski A lle yn  Ircland, am erykański 
statystyk Scharles Kassel, szw a jcarsk i b io lo g  
dT. M. Fram er i am erykański lekarz dr. Mc 
Keen.

A lleyn  eland zestaw ił liczbę 2650 n a­
zw isk w yb itnych  ludzi w szelk ich  n a rod ow o ­
ści w raz z datam i i<h urodzin  i ustalił że 
w iększość u rodziła  się -v lutym, marcu i 
kwietniu, przyczein  w  k lim acie  c iep le jszym  
więKSzość urodzin  ludzi w yb itnych  przypada 
na luty, w  um iarkow anym  —  n.a m arzec, 
a w  zim niejszym  —  na kw iecień , co w y k a ­
zu je na pew ną zależność piaj.szczęśliwszego 
m iesiąca od k ’ matu.

Dr Tram er, będący k ierow n ik iem  n a j­
w iększego szw ajcarsk iego zakładu d la u m y­
słowo chorych, podszedł do zagadn ien ia od 
jjrzec iw n e j strony, bada) m ianow icie  na ja ­
kie m iesiące przypadało n a jw ięce j u rodzin  
jego  pac jen tów  i stw ierdził, że na lip iec, 
sierp ień i wrzesień . Jako tłum aczenie podał 
Oli, że m iaroda jnym  co do p rzyszłego  r o z ­
w oju  um ysłowego danego osobn ika jest m ie­
siąc poczęcia go w  łon ie matki, n ie  zaś mie 
siąc urodzenia i że najpom yśln ie jsze  w tym  
w zg lędzie  są m iesiące, w  których łatw o jest 
o pokarm  dostarczający w ie le  w itam in , m a­
jących  ważny w p ływ  na zd row ie  kob iety  
brzem iennej. Tem  w łaśnie tłum aczy dr. T ra ­
mer, że najw iększa .ilość um ysłowo chorych 
przypada n a  urodzonych w  końcu lata, to 
jest poczętych  w  zim ie?  k iedy pożyw ien ie  
matek daw ało niedostateczną ilość w itam in.

Am erykański statystyk Kassel stw ierdził, 
że z pom iędzy osób, zam ieszczonych na l i ­
ście am erykańskich  znakom itości t. zw. 
„A m erican  H a ll o f f  Fam e", dwanaście osób 
u rodziło  się w  lutym, siedem w  kwietniu, 
po sześć w  -maju i lipcu, po pięć w  styczniu, 
wrześniu i grudniu, cztery w  październiku, 
po  itrzy w marcu, sierpniu i listopadzie, a 
ty lko dw ie  w  czerw cu . A  w ięc łu ty i k w ie ­
cień są n a jpom yśln ie jsze  d la  urodzin, a maj, 
c ze rr  iec i lip iec —  dlla m yśli o potom stw ie.

Przed sądem o k ręgow ym  zasiadła grupa 
włościan z pow . dziśn ieńsk iego, która, ,po 
zorgan izow an iu  się w  uzbro joną  bandę do­
konała k iiku  napadów  rabunkowych.

W  listopadzie 1918 r. uczestn icy tej ban ­
d y  w liczb ie 15 osób  uzbrojen i w  broń  palną 
i d rąg i obsadzili m ajątek  M am onówKa, gm. 
stefa „polsk iej, nalieżący do rod zin y  Szyp il- 
lów . .

Po  steroryzow an iu  dom ow n ików  oraz 
fS lu żby dw orsk ie j, zrabow ali, cały dwór, za­

b iera jąc  inw entarz żyw y  i m artw y, produkta 
ro lne  i żyw n ośc iow e o raz m eble.

W  tym  czasie n iek tó rzy  z uczestn ików  
te jże oan d y  w  p od obn y  sposób obrabow a li 
sąsiedni m ajątek  P a io w o , p o ło żon y  w  te jże  
gm inie, a należący do pp. R óżnow skich.

T rzec ią  zko le i zbrodn ią  spełn ioną p rzez 
k ilku c z łon k ów  op isyw an ej bandy b y ł na­
pad w  lesie na w łaścicie la  m aj. M am onówka 
K azim ierza  Szyipiłłę Bandyci chcąc go o g ra ­
b ić z posiadanych  p ien iędzy, da li do n iego 
k ilka strza łów  raniąc go  bardzo  c iężko  w  
brzuch i nogę. W skutek odn iesionych  ran 
of.) ra ban dytów  wkrótce zm arła.

W  rezu ltacie d ługotrw ałego śledztwa, k tó­
re n atra fia ło  na trudności, w obec zm ien ia ją ­

cych się od tego czasu w aru n ków  p o lity c z ­
nych, dop iero  teraz sąd b y ł w  stanie ro zp o ­
znać tę sprawę.

Do odp ow iedzia ln ośc i pc c iągn ięto  15 w ło ­
ścian, z k tórych  jeden  w  m iędzyczas ie  zb iegi 

W  wyniKu procesu toczącego  się pod 
p rzew odn ic tw em  p. sędziego  S ienk iew icza, w  
zw iązku  z napadem  m aj. M am onów ka w szy­
stkich podsądnych  uznano za w innych  u dzia ­
łu w  zb iegow isku  publicznem , a to celem  
zrabow an ia m ien ia nalleżącego do rod zin y  
S zyp iłlów  i każdem u z osk aw on ych  w ym ię-, 
rzon o  karę 6 m iesięcznego  w ięzien ia  zm n ie j­
szając ją  na zasadzie am nestji do 3 m iesięcy 
i.w yk o n a n ie  je j  zaw ieszano na 5 lat.

Podsądnych  Ałb ina Chodonionka i Jana 
O rlu k iew icza  sąd uznał za w innych  napadu 
na m aj. P n iow o  i skazał ich na osadzenie w  
dom u p op raw y p rze z  lat sześć każdego, 
zm n ie jsza jąc  tę karę na m ocy am nestji do 
czterech lat.

W reszc ie  An ton iego  Chodonionka za za­
bójstw o dla rabunku ś. p. Kaz. S zyp illy  sąd 
slkazał na zan ikn ięcie w  ciężk iem  w ięzien iu  
przez lat 12, zm n ie jsza jąc  tę karę do 8 lat.

Ka-er.

PoSar przy ul. Mickiewicza.
Dom-rudera doszczętnie spalony.

Nocy dzisiejszej wybuchł pożar przy ul. 
Mickiewicza w  domu Nr. 52. Dom był zupeł­
nie zumknięty bowiem lokałorowie jeszcze 
przed kilkoma miesiącami się wyprowadzili 
a budynek przeznaczony był na przebudowę. 
Przed miesiącem część budynku została od­
najęła^ piekarzowi w  cełn wypieku macy.

Ogień powstał od rozżarzonych węgli po- 
zosiawior >eh w  piecu po wyjściu wszystkich 
pracowników.

Najp ierw  zajęły się, ściany a następnie 
w krótkim czasie stanął w  ogniu cały bu- 
dynek.

Pożar zauważyli sąsiedzi «■ chwili, gdy 
cały budynek słał już w  płomienia, b.

Zaalarmowanc straż pożarna natych­
miast przybyła na miejsce wypadku I po u- 
pływłe paru godzin ogień całkowicie ugasiła. 
Budynek jednak spłonął doszczętnie.

K R O N I K A
Sobota

12
Kwiutnla

Dziś: W iktora i Damjana. 

Jutro: Palmowa. Hermenegil.

W schód słońca-—g. 4 m. 47 

Zachód . — g. 18 m. 27

S P 0 R T
U R U C H O M IE N IE  K O R TÓ W  T E N ISO W YC H  

W  PA R K U  SPO R TO W YM  
IM. GEN. ŻE LIG O W SK IE G O .

K ierow n ic tw o  Parku  Sportow ego m ło ­
d z ieży  szkolne j im . Gen Że ligow skiego  po­
w iadam ia, że od dn. 12 b. m. od godz. 6-ej 
ramo do 7 w iecz. będą czynne k o rty  ten i­
sowe Zap isy godzin  g ry  p rzy jm u je  kancela- 
r ja  Parku.

CRESOVIA  (Grodno) W  W IL N IE .

W zam ian  zapow iadanego m eczu p iłk i n o ­
żnej P ogoń — Makabi zostanie ro zegran y w 
dniu dzis ie jszym  na boisku M akabi m ecz to ­
w arzysk i Cresovia— Makabi.

W  n iedzie lę  dnia 13 b. m. na tem że bo is ­
ku ro zegra ją  m ecz d ru żyn y: Cre,sovia— Ogni- 
sko.^Początek obu m eczów  o godz: 16-tej.

Popierajcie przemysł krajowy

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologjł U. S. B 
w Wilnie z dnia 11/IV—1930 roku.

Ciśnienie średnie w  m ilimetrach: 759 

Temperatura średnia: -f- 9° C
najw yższa : +  16° C 
najniższa: +  1° C 

Opad w  m ilimetrach: —

Wiatr p rzew ażający: połuon iowo-wschodn i. 
Tendencja barom .: spadek, nast. w zrost. 

U w ag i: dość pogodn ie z oparami.

ASUINISTRACYJNA
—  K ary  adm in istracyjne. Starosta Grozd- 

ki w  W iln e  ukarał następu jące osoby 1) 
G rym aszewskiego P io tra , B e lin y  5 za k ie ro ­
wanie d orożką  sam ochodow ą w  stanie m e 
Jreźwym. n ieposiadan ie zezw o len ia  na k ie ­
row an ie po jazdem  m echan icznym , n ieośw iet- 
lenie p rzedn ich  latarn i o ra z  ■ uderzen ie sa­
m ochodem  przechodn ia  —  na karę aresztu 
bezw zg lędnego  ,na p rzeciąg  14 dni. 2) K o ­
złowskiego Bolesław a, W ilkom ierska  135 za 
dopuszczenie do k ierow an ia  dorożką sam o­
chodową osoby n ieu praw n ion ej na karę 
g rzyw n y 200 zło tych  z zam ianą na 14 dni 
aresztu. 3) B akaszyńsk iego Ludw ika, Sło- 
m ianka Nr. 6 m. 3 za oddalen ie się od do­
rożk i sam ochodow ej pozostaw ion e j na ulicy 
bez zastosowan ia u rządzen ia  u n iem ożliw ia ­
jącego ".p row ad zen ie  po jazdu  w  ruch p rzez 
osobę n ieu praw n ioną —  na karę grzyw n y w  
wysokości 200 zło tych  z zam ianą na 14 dni 
aresztu. 4) G rym aszew skiego P io tra , Be liny 
5 za k ierow an ie  d o rożk ą  sam ochodową nie 
posiadając na to  iprawa, w  stanie n ie trzeź­
w ym , n ieostrożną i nadm iern ie szybką ja z ­
dę wskutek czego w ym ien ion y  najecha ł na 
posterunkowego K rak ow sk iego  W ładysław a

MIEJSKA
—  Dotacja niasta na rzecz Instytueyi 

kulturalno-oświatowych. W  sw o im  -zash- 
Urząd W u jew ódzk i naskutek u jem nego, sta 
nu finan sów  m ie jsk ich  p o lec ił M agistra tow i 
m. W iln a  w strzym ać się z w yp ła tą  b e z zw ro t­
ne: dotac ji instytucjom  o charak terze  kui-
ura ino-ośw ia tow ym . O becn ie zarządzen ie 

to w ładze n ad zorcze  anu low ały. W obec  po- 
" , z s z e g o  M agistrat m. W illna w  najb liższym  
czasie  w yp łac i subwencje tvm  instytucjom  
na ogó lną sumę 70.000 złotych.

Posiedzenie Komisji Technicznej. Na 
dzień  14 b. m. w yzn aczon e  zostało pos ie ­
d zen ie  m ie jsk ie j K om is ji T echn icznej. P o ­
rządek  d z ien m  obejm u je  następujące 
sprawy:

1) Zm niejszen ie przez w yd z ia ł e lek trycz­
ny ta ry fy  na ener-gję zużytą od  m otoru sta- 
c ji p om p (re feru je  inż. B e jn arow iczfr

2) Sprawia zakupu link i m iedzianej na 
p rzew od y  w  re jon ie  zasilanym  przez elek 
trow n ię radlińską w  zw iązku  z je j l ik w i­
dacją.

31 Sprawa budow y n ow ej ro zd zie ln i na 
elektrow ini m ie jsk ie j w  zw iązku  z wzrasta- 
jącem  obciążen iem  sieci. (O bydw ie pow yższe  
spraw y zre feru je  dyrektor e lek trow ni m ie j­
sk ie j inż. G latm an).

—  Lustracja biur Magistratu. Naskutek 
poJeceuia w ładz n adzorczych  z dniem  11-go 
b. m. in spektor sam orządow y Urzędu W o je ­
w ódzk iego  p. A j 2yłko przystąpił do lustra­
c ji .biur M agitsratu m. W iln a .

Lustracja  p o trw a  p rzez d łuższy czas.
—  Druga karetka pogotowia ratunków  

W czo ra j z W arsza w y  p rzybyła  dla p ogo to ­
w ia  ratunkow ego druga karetka samocho 
dow a  m ark i „T a tr a "  na sześciu kolach.

W  dniu dzis ie jszym  odbędzie się próba 
n ow e j karetk i, poczem  zostanie ona oddana 
do użytku publicznego.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  W ybory  nowych władz Zw . Zaw . P.

P. T. i T. D nia 9 b. m. w  lokalu zw ią zko ­
w ym  odbyło  Siię zebran ie K o la  m ie jscow ego  
W iln o  1 Zw iązku Zawód. P racow n ików  Poczt 
T e leg ra fó w  i T e le fon ów , na k tórem  dokona­
no w yboru  now ego Zarządu Zw iązku.

Do P rezyd ju m  Zarządu  Koła zostali w y ­
bran i: prezesem  A leksander Śnieżko, w ice ­
prezesem  Stanisław Sieniuc. sekretarzem  Jó­
zef K iełbow sk i, skarbn ik iem  Józe f G rodzie- 
w icz, członkam i E dw ard  M ark iew icz, Helena 
Kasprzycka, K aro l W in ia rsk i.

—  Zarząd T -w a  O p iek i nad Zw ierzętam i 
w W iln ie  pow iadam ia swych członków  .i 
sym patyków , że n adzw ycza jn e  w a lne zeb ra­
nie T -w a, z przyczyn  n ieza leżnych  od Z a rzą ­
du, nie m ogło  się odbyć w m-ru m arcu r. b.

O dniu Zebran ia będzie  ogłoszone w p i­
smach
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—  39 posiedzenie N aukow e W il.  T -w a 
G inekologicznego odbędzie  isię dnia 15 b. m. 
o godz. 20-ej w lokalu K lin ik i Położn.-6'in?- 
kologksm oj U. S B. (Bogusławska 3) z na­
stępującym  porządkiem  dziennym : 1) l )r .  S 
Paszk iew icz —  Przypadek  cięcia cesarsk ie­
go, 2) Dr. M. Bloch P rzypadek  c ięc i ce­
sarskiego. 31 Dr prof- W . Jakow ick i —  P r z y ­
padek Atresaa yaginac. 4) Dr. A. W a szk ie ­
w icz —  W  spraw ie k rw aw ień  w  w ieku star­
czym . 51 Dr. Z. Tyszkówina —  Ak lynoterap ja  
w ginekoliogji.

—  Studjnm K ato lieko-Społeeznc. Szósty 
zkolei odczyt z cyklu „StuJjum  Kato licko- 
Społeczne" na temat „R e lig ja  jak o  czynnik 
w y ch o w a w czy " w ygłos i dr. Zygm unt F ed o ­
row icz  w n ied zie lę  dn. 13 b. m. o godz. 1 pp. 
w dużej sali Domu L odow ego , p rzy  ul. M e­
tropo lita lne j 1.

W stęp  dla in te ligencji w o ln y.
■—  O dczyt p ro f. St. W o jc iech ow sk iego . 

Budzący pow szechne za in teresowanie odczy l 
p ro f. Stanisława W ojc iech ow sk iego , p. t.: 
„C zem  jest Spó łdz ie lczość- odbędzie się w  
sali O ficersk iego  Kasyna G arn izonow ego w 
W iln ie . p rzv  ul. M ick iew icza  Nr. 13. dziś 
(sobota ( o godz. 19.30 (7.30 w iecz.). B ilety 
wstępu w cześn ie j nabywać m ożna w  in sty­
tucjach spółdzielczych , spis k tórych  jest p o ­
dany na rozw ieszon ych  w  m ieście plakatach.

—  Zebran ie  członków Gospou. Żw, Robol. 
Budowł. W  n ied zie le  dn ia 13.IV  o godz. 14 
odbędzie  się ogó lne zebran ie członków  Go­
spodarczego Zw iązku  R obotn ików  B u dow la­
nych w W iln ie  p rzy  ul. Zaw alne j Nr. 1 z n a ­
stępującym  porządk iem  dziennym : 1) Spra­
wa organ izacyjna . 2l Sprawa bezrobocia . 
3) W o ln e  wnioski.

TEA MUZYKA
—  Teatr Miejski na Pohulance. Dziś po 

raz 12-ty pełna silnych m om entów  d ram a­
tycznych  szlaka osnuta na p rzeżyc iach  z o- 
kresu w ie lk ie j w o jn y  św ia tow e j „K a ro l i A n ­
n a" L . Franka. R o le  g łów n e zna lazły  św ie t­
nych w ykon aw ców  w. osobach H. Ceranki, 
R. W as ilew sk iego  i T . B ia łoszczyńskiego. 
Sztuka ta n iebaw em  schodzi z repertuaru 
ustępując m iejsca głośnej sensacyjnej n o ­
w ości „P rze s tęp cy " Brucknera. Fascynujący 
ten utwór, k tóry w  sezonie b ieżącym  był 
w ystaw ion y na wszystk ich  w ie lk ich  scenach 
europejsk ich  ukaże się n iebaw em  w Tep irze  
na Pohu lance w  znakom itej reżyserji A. Zel 
w erow icza .

—  „C u dow ny pierścień". N adw yraz p ięk ­
na i e fek tow n a baśp W arn eck iego  „C u dow ny 
p ierśc ień " w ystaw ioną zostanie w  p rzysz ­
łym  tygodn i w  Tea trze  na Pohu lance na w i­
dow isku  specjulnem 'przeznaczonem  d la  d z ie ­
ci i m łodzieży. Do baśni tej p racow n ie  te 
atraLne p rzygo tow u ją  now ą m a low n iczą  w y ­
stawę.

—  Teatr Miejski Lutnia. Ostatnie wy 
słępy Jerzego Leszczyńskiego. D ziś czw arty 
svvstęp ulubieńca pub liczności znakom itego 
artysty  T ea trów  W arszaw skich  Jerzego Le ­
szczyńskiego, w pełnej humoru i dow cipu 
n a jn ow sze j kom ed ji W . Rapack iego „C za ­
ru jący  em eryt". J. Leszczyńsk i zb iera co ­
dzienn ie zasłużone oklask i i ow ację  pu b licz­
ności w ileńsk ie j. Jutro ostatni pożegna lny 
w ystęp  Jerzego Leszczyńsk iego.

—  „Błędny bokser". W  pon iedzia łek  n a j­
b liżs zy  graną będzie  ty lko  raz jeden  w  o- 
kresie p rzedśw ią tecznym  kom ed ja  sarm acko- 
am erykańska W . Sm ólskiego „B łędn y  bok­
ser", kitóra zyskała rozgłos i uznanie. B ile t } 
zn iżkow e  i k redytow e ważne.

—  Przedstawienia popołudniowa Jutro 
w Teatrach  M iejskich  odbędą się p rzedsta­
wi enia poipohidnio\ve po cenach zn iżonych  
W  Tea trze  na Pohu lance ukaże się sensacyj­
na sztuko am erykańska „B ro a d w ay ", zaś w  
Tea trze  Lutn ia wesoła kom ed ja  z życia  K re ­
sów  W schodn ich  „M iłość  c zy  p ięść" z ud'z a- 
iem  dyr Z e lw erow icza  w  ro li g łów nej. P o ­
czątek  w idow isk  o godz. 3.30 pp.

—  Opera „Jaś i Małgosia" na poranku  
w  Lutni. W ie lk ie  za in teresowanie w zbudziła  
wśród m łodz ieży  zapow iedź w ystaw ien ia  

p ięknej opery Hum perdineka „Jaś i M ałgo­
s ia " na poranku, k tóry  się odbędzie  ju tro  
w  Tea trze  Lutnia. W ys taw ion a  z w ie lk im  
nakładem  pracy i  kosztów  m e lod y jn a  ta o- 
pera zyskała ogó ln e  uznanie prasy i pu­
b liczności. V w ykonan iu  b iorą  udzia ł w y ­
b itn i soliści, chór i ork iestra  w ileń sk iego  ze ­
społu O p e ro w eg o / P ro d u k c je  b a le tow e w v- 
kona zespół L id ji W i;nogradzk ie j. Począ tek  
o  godz. 12 w  poł. A k ad em icy  i u czn iow ie  
k orzysta ją  ze specja lnych  u lg  b iletow ych .
1- UP ' V ie ‘ "  koncert re lig ijn  . w  czw artek
I-  b. m. - ib ę d z ie  się w  T ea trze  Lutn ia w ie l­
ki koncert re lig ijn y . O b fity  program  obej- 
n iu je  u tw ory  o charakterze podniosłym , re- 
tig ijn ym , dostosow anym  do nastro ju  dnia 
w ie lk oczw artkow ego . W  wykonan iu  koncer­
tu b iorą  u d zia ł: chór p ocztow y  pod dyr. P. 
Juszk iew icza, ork iestra pocztow a  pod dyr. 
f -  Stachacza o raz szereg solistów . Ceny 
miejsc, zniżone. B ilet, w  kasie zam aw iań
I I — 9 w.

R A D I O
SO BO TA, dnia 12 kw ietn ia  1930.

11.58: Sygnał czasu z W arszaw y. 12.05: 
G ram ofon. 13.10: Kom unikat m e teo ro log icz­
ny -z W arszaw y. 15.15: O d czy ty  d la m atu rzy­
stów : 1) Napoleon  a Polska. 2) A leksander 
F redro . 16.00: P rogram  dzienny. 16.05: Co 
nas bo li?  16.15: G ram ofon. 17.00: Kom . W il. 
T ow . Organ, i K ó łek  R o ln iczych  17.15: R e­
k olekcje  radjowc.— .pogadanka 7-ma (ostat­
n ia). 17.45: S łuchow isko d la m łodz ieży  z 
W arszaw ę . 18.45: N ieco  poezji. 18.55: „ W  
św ietle  rampy** now ości teatralne. 19.15: P r o ­
gram  na następny dzień . 19.40: Rozm aitości. 
19.50: ,Z szerok iego  św iata " najc iekaw sze 
w yda rzen ia  tygodn ia  om ów i H enryk  T ok a r­
czyk . O godz. 20.00 sygnał czasu. 20.15: Fe- 
ljeton , koncert pośw ięcon y  tw órczości H en ­
ryka W ien iaw sk iego  'z oka zji 30-tej roczn icy  
jego  śm ierci. W  d ru g ie j części koncertu m u­
zyka lekka, po koncercie  kom unikaty. 23.50: 
M uzyka z .płyt gram ofon ow ych .

N IE D Z IE L A , dn ia 13 kw ietn ia  1930.

10.15: Transm isja nabożeństw a z Kated 
r y  Poznańsk ie j. 11.58: Sygnał czasu, kom u­
n ika t m eteoro log iczny, koncert i od czy ty  r o l­
n icze. 15.00: „U p raw a  z iem n iak a" odczyt. 
15.20: K oncert sym fon iczn y z .W a rs za w } 
17.00: „N au czyc ie l re g jo n a lis ta " odczyt. 
17.20: „O  p od róży  po  św. W sc h o d z ie "  odczy t 
19.00; „K u k u łla  W ileń sk a ". 19.25: Język nie 
m ieck i. 19.4C I rogram  na p on iedzia łek , r o z ­
m aitości i sygnał czasu. 20.00: M arja  M odra- 
kowsk; (śp iew ). 20.15: K on cert re lig ijn y  c fó -  
ru „L u tn ia  . 21,45: S łuchow isko z Katow ic. 
22.15: Kom unikaty z W arszaw

Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną!! =



K U R I E R W I L E Ń S K I Nr.  » 6 (1728)

Bezsenna noc Rady Miejskiej.
Burzliwe posiedzenie.—  Chybiony atak endecji na Magistrat.

Z  niezwykłem zainteresowaniem  
oczekiwano czwartkowego posiedze­
nia Rady Miejskiej. N a  porządku  
dziennym figurowała bowiem spra­
wa, która od szeregu już miesięcy 
skoncentrowała uwagę nietylko R a ­
dy Miejskiej, lecz i szerokich rzesz 
mie zkańców m. Wilna. Sprawa re­
wizji robót wodociągowo - kanaliza­
cyjnych, poprzedzona gwałtowną  
kampanją w  organie endecji wileń­
skiej miała ukuć broń polityczną w  
okresie zbliżających się wyborów  do 
Rady Miejskiej —  miała na celu 
zdyskredytowanie swych przeciw­
ników politycznych. Spodziewany  
efekt nie został jednak osiągnięty, 
gdyż poza szereeiem braków i uste­
rek nie stwierdzono żadnych nadu­
żyć, o istnieniu których w  rewela-  
cyjnej formie niemal codziennie pi­
sało jedno z pism wileńskich. Nic 
też dziwnego, że wśród atmosfery 
niezwykle naelektryzowanej rozpo­
częły się obrady ostatniego plenum 
Rady, przeciąga:ąc się do godziny 
5-tej nad ranem.

Przed generalną bitwą.
N a  wstępie zgłoszono szereg 

wniosków nagłych, a w ię c : pewna  
grupa radnych domaga się natych­
miastowego otwarcia drzwi, łączą­
cych na hali miejskiej korpusy działu 
spożywczego z działem bławatno- 
galanteryjnym, które to drzwi zo­
stały w  swoim cza ie zamknięte na- 
skutek zarządzenia wydziału sani- 
tarno-porządkowego przy magistra­
cie m. Wilna. W nioskodawcy mo­
tywują swoje żądanie tem, że frek­
wencja w  dziale bławatno - galante­
ryjnym, z powodu izolacji tego 
działu, spadła do minimum, co grozi 
straganiarzom kompletnem bankruc­
twem,

Ł>»alej następuje wniosek frakcji 
P P S  w  sprawie wypłacenia robotni­
kom miejskim, ze względu na zbli­
żające się święta, 75 proc. zarobków  
tytułem różnicy, uchwalonej w  swo­
im czasie przez Radę Miejską 13-ej 
pensji.

Radni z P. P. S. lewicy i Bundu 
domagają się natomiast wypłacenia  
łracownikom i robotnikom miejskim 
K) proc. poborów  tytułem świątecz­

nego.
I wreszcie ostatni z wniosków  

nagłych żąda natychmiastowego pod ­
jęcia przez magistrat kroków u w ła ­
ściwych czynników w  celu wyjed ­

nania kredytów na walkę z bezro­
bociem, a tem samem wykorzysta­
nia do robót zbliżającego się sezonu 
budowlanego.

0 poważny ton dyskusji.
Po uchwaleniu nagłości większości 

z tych wniosków przystąpiono do 
właściwego punktu porządku dzien­
nego —  do sprawozdania Komisji 
Rewizyjnej z dokonanej rewizji robót 
wodociągowo-kanalizacyjnych.

Przewodniczący, p. prezydent Fo- 
lejewski, zwrócił się do (radnych z 
prośbą zachowania poważnego tonu 
w  dyskusji ze względu na ważność  
rozpatrywanej sprawy. T o  też na- 
ogół przyznać trzeba, że poza ma- 
łemi wyjątkami (przemówienie rad­
nego Stążowskiego) debaty wbrew  
przyjętym już w  samorządzie wileń­
skim zwyczajom nie wykroczyły po­
za ramy roztrząsanej sprawy.

Jakie stawiano zarzuty.
Jak już pokrótce w  swoim cza­

sie podawaliśmy, sprawozdanie K o ­
misji Rewizyjnej zarzuca kierowni­
kowi sekcji technicznej bezplanową  
i nieprodukcyjną gospodarkę na po ­
wyższych robotach, skutkiem czego 
miasto poniosło straty na * sumę 
zgórą 240.000 zł.,tolerowanie tarć na­
tury politycznej pomiędzy odpowie-  
dzialnemi osobami na robotach, jak 
również tarć pomiędzy grupami ro­
botników oraz tolerowanie przez 
zwierzchnictwo przekraczania przez 
kierownika gospodarczego swych 
kompetencyj i ignorowania zarzą­
dzeń czynników odpowiedzialnych  
fachowo.

Wyjaśnienia Magistratu.
W  sprawie powyższych zarzutów 

wyjaśnień udzielił Magistrat stwier­
dzając między innemi: iż nigdy nie" 
tolerował przekraczania kompetencji 
przez kierownika gospodarczego, że 
wiedział od szefa sekcji o pewnych  
tarciach pomiędzy osobami odpo-  
wiedzialnemi na robotach, alę, tar­
ciom tym nie przypisywał większe­
go znaczenia, a wyraźnych meldun­
ków  od kierownictwa robót nie o- 
trzymał. Dalej Magistrat ̂ stwierdza, 
iż wzrost kosztów robót nie wynika 
wyłącznie i bezpośrednio z przyczy­
ny braków organizacyjnych, lecz 
że sam charakter robót publicznych 
prowadzonych dla zatrudnienia 
bezrobotnych przesądza w  pewnym

stopniu intensywność i wydajność  
pracy, a co za tem idzie podrożenie 
kosztów. Robotnik —  wyjaśnia na­
stępnie Magistrat —  w  okresie bez­
robocia nie śpieszy się zbytnio, gdyż  
obawia się, że po wykończeniu pe­
wnego odcinka może stracić pracę. 
N a  pewnych odcinkach ujawniło się 
przeładowanie siły roboczej, co było 
wynikiem braku dostatecznej ilości 
materjałów, a wszystko razem w y ­
pływało z braku zapewnionych kre­
dytów.

Wreszcie Magistrat zaznacza, iż 
kilkakrotnie stawiał wnioski na R a ­
dę Miejską o przerwanie robót z 
braku fundrszów, już to w  tym celu 
żeby po przerwie zorganizować ro­
boty nanowo i oprzeć je na innym 
systemie. Rada Miejska ze wzglę­
dów  natury społecznej nie zgodziła 
się na przerwanie i roboty te mu­
siały być prowadzone w  warunkach  
anormalnych.

Oskarżenie, obrona i brak 
zaufania.

Po wysłuchaniu powyższych spra­
wozdań głos zabrał główny „rzecz­
nik oskarżenia" prof. Komarnicki, 
który w  całej rozciągłości popierał 
zarzuty sprecyzowane w  sprawo­
zdaniu Komisji Rewizajnej, starając 
się ze swojej strony sztucznie je 
wyolbrzymić, zarzucając ponadto 
szefowi sekcji technicznej specjalne 
protegowanie związku budowlanego  
z pod Znaku P. P. S., który, zda­
niem prof. Komarnickiego, wyw ie ­
rał nieograniczony wpływ  na przyj­
mowanie i redukowanie robotnikow  
zatrudnionych na robotach kanaliza- 
cyjno-wodociągowych.

W  sukurs prof. Komarnickiemu  
przyszedł radny ttiec. Czerników, któ­
ry przemówienie swe poświęcił pra­
wie wyłącznie udowadnianiu anty­
semityzmu w  działalności szefa sek­
cji technicznej, co miało rzekomo  
wyrazić się w  zupełnem nieprzyj- 
mowaniu do pracy robotników Ż y ­
dów.

Prof, Ehrenkreutz wskazuje na to, 
iż w  każdej pracy można doszukać 
się braków i usterek, że zapał opo­
zycji w  wykorzystywaniu tych usterek 
jest nieszczery, gdyż w  grę tu wcho­
dzą czynniki natury politycznej. 
Szereg zaś okoliczności łagodzących, 
na które wskazał w  swem wyjaś­
nieniu Magistrat, usprawiedliwia 
szefa sekcji technicznej.

D r. Rafes, przemawiając w  imie­
niu frakcji „Bundu" w brew  swym  
przedmówcom z opozycji w inę za 
stwierdzone braki składa na barki 
całego.Magistratu, stwierdzając je-
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dnocześnie, iż w  omawianej dzie­
dzinie gospodarki miejskiej był nie­
porządek, jednak nie ma całkowite­
go zaufania do cyfr ustalonych przez 
Komisję Rewizyjną.

P o  kilku jeszcze przemówieniach  
radny Czernihow wysunął wniosek  
ograniczenia wobec spóźnionej po ­
ry czasu przemówień do 5 minut 
oraz zamknięcia listy mówców. Prze­
ciwko temu wnioskowi gorąco w  
imieniu klubu P P S  zaprotestował 
poseł Pławski. Gdy jednak wnioi ek 
ten został uchwalony, frakcja P PS  
zażądała 10-minutowej przerwy.

Oświadczenie klubu PPS 
i przemówienia p.p. Czyża 

i Pławskiego.
Po  rozpoczęciu ponownie obrad  

klub P P S  złożył następującej treś­
ci oświadczenie: „Jakkolwiek uchwa­
łę rady miejskiej, ograniczającą prze­
mówienia do 5 minut frakcja P PS  
uważa za gwałt, to jednak wobec  
rzuconej insynuacji świadomego prze­
wlekania posiedzenia nie wyciąga z 
tego konsekwencji i pozostaje dla 
bronienia słusznej sprawy nawet w  
wytworzonych warunkach".

Po  kilku jeszcze przemówieniach 
pro i contra, głos zabrał wice-prezy- 
dent Czyż, zbijając w dłuższym re­
feracie stawiane mu zarzuty i w y ­
kazując cały szereg nieścisłości w  
sprawozdaniu Komisji Rewizyjnej.

Ostatni już po godzinie 4-ej nad 
ranem zaczął przemawiać generalny 
mówca PPS poseł Pławski. Przemó­
wienie to z wielu względów było  
ciekawe, gdyż na podstawie rzeczo­
wych argumentów poseł Pławski  
udowodnił tendencyjność sprawo­
zdania Komisji Rewizyjnej. W ykaza ł  
rozbieżność w  sprawozdaniu p o d ­
komisji rewizyjnej (która bezpo­
średnio przeprowadzała kontrolę ro­
bót) ze sprawozdaniem ostatecznie 
sporządzonem przez Komisję Rewi­
zyjną. Co więcej, pos. Pławski udo ­
wodnił nieścisłość i to b. poważną  
cyfrę zawartych w protokóle Kom i­
sji Rewizyjnej, wytykając jednocześ­
nie błędne przesłanki przy posłu­
giwaniu się systemem Roszefora.

Wnioski enóecji i Bundu.
Po  wyczerpaniu listy mówców  

zgłoszono wnioski z ramienia ende­
cji, ugrupowań prorządowych i 
„Bundu".

Pierwszy pod głosowanie pod ­
dany został wniosek Bundu, który 
proponował przyjęcie do wiadomo­
ści sprawozdanie Komisji Rewizyj­
nej, z tem, że Magistrat złoży w

najbliższym czasie referat w  spra­
wie unormowania omawianej dzie­
dziny gospodarki miejskiej. Wniosek  
ten upadł.

T en  sam los spotkał wniosek en­
decji; brzmiał on: „Rada M.ejska  
przyjmuje do wiadomości sprawo­
zdanie Komisji Rewizyjnej stwier­
dzając, że miasto poniosło znaczne 
straty wskutek wadliwej gospodar­
ki przy prowadzeniu tych robót za 
co odpowiedzialność ponosi szef 
sekcji technicznej".

W  drugiej części wniosek doma­
ga się przekazania wyjaśnienia M a ­
gistratu Komisji Technicznej jako 
materjału w  kwestji reorganizacji w  
dotychczasowym systemie prowa­
dzonych robót.

Uchwała Rady Miejskiej.
16 głosami przeciwko 9 uchwa­

lony został wniosek ugrupowań pro­
rządowych (10 i 12), mocą którego 
Rada Miej ska przyjęła do wiadomo­
ści sprawozdanie Komisji Rewizyj­
nej z tem, że Magistrat wyda po­
lecenie szefowi sekcji technicznej 
do usunięcia braków i dopilnuje aby 
reorganizacja uskuteczniona była w  
czasie najkrótszym.

W  atmosferze ogólnego przemę­
czenia 8-miogodzinnemi obradami 
posiedzenie zostało zamknięte oko­
ło 5-ej nad ranem.

NA WILEŃSKIM BRUKU
Zastawa stołowa łupem złoczyńcy.

Bej.ll A n a likow e j, zam ieszka łe j p rzy  ul. 
K w ia to w e j Nr. 4, skradziono tr zy  skrzyn ie  
zaw iera jące  serw isy stołow e o raz kosz ze 
szklankam i, w artości 2.000 zł.

Jak się oka za ło  k rad z ie ży  dokonał Abram  
K iw c low ic z  (ul. K opan ica  12-b), k tórego  p o ­
lic ja  aresztow ała, a odebrane od  niego szkło 
zw rócon o  iposzkodowanej.

Niesumienny pracownik okradł 
“lektrownię kolejową.

K ierow n ik  e lek trow n i k o le jo w e j w  W i l ­
n ie  p. iP.iotr Szule zaw iadom ił p o lic ję , iż  z 
e lek trow n i zg inę ły  części m iedziane, w a rto ­
ści 100 złotych.

W d rożo n e  dochodzen ie  ustaliło, iż  sp raw ­
cą k rad z ie ży  jest za trudn iony tu J óze f Ilk ie- 
w icz , zam ieszka ły  p rzy  ul. P raw o-N ow oś- 
w ieck ie j Nr. .10. s '

Illk iew icz p rzyzn a ł się do k radzieży  i oś­
w iadczy ł, że m iedź sp ien ięży ł n ie jak iem u  Ic ­
k ow i W isie jsk iem u , zam ieszkałem u p rzy  ul. 
M iłos iern e j 4, gd zie  istotn ie p o lic ja  odna 'a- 
zła w łasność e lek trow n i. i <

I
W ypadki za dobę.

Od dnia 10 do dnia 11 b. m. zanotow ano 
ogółem  42 w ypadk i, w  czem : k radzieży  5, 
op ils tw a 6, p rzek roczeń  adm in istracyjn . 27.

Rozmaitości
N IEZW YK ŁY W YPADEK  ZANIKU PAMIĘCI

Często zdarza się, że człow iek  traci pa­
m ięć w łku tek  choroby albo doznanego 
wstrząsu n erw ow ego . Czasem  też zan ik pa­
m ięci jest spow odow any uszkodzen iem  m ó­
zgu. Żeby jeduak  stracić pam ięć bez żadnego 
w idoczn ego  pow odu , jest n iew ątp liw ie  w y ­
padkiem  bard zo  rzadk im  i n iezw yk łym . 
W  m ie jscow ości B righton, pod oudymMn, 
m łoda, p rzysto jn a  panna zw róc iła  się d o  
dw óch  przechodniów ' z prośbą odp row adze ­
n ia  je j do urz. po licy jn ego , gd yż  zapom n ia ła  
sw ego nazw iska i adresu. Zaprow adzon o  ją. 
do szpitala, gd z ie  podała, że p raw dop od ob ­
nie je j  im ię  jest E lżb ieta , n ie w ie  jednak, 
gdzie  m ieszka i wT ja k i sposób dosta ła się 
do Brightonu. Poszu k iw an ia  w szczęte p rzy  
Dom ocy telefonu , d a ły  w yn ik  dodatn i, u ie - 
bawem  zg łosił się do szp ita la  w  B righ ton  
gw łów n y  in żyn ier londyńsgo tow arzystw a  
autobusowego, George Shave i w  zb łąkanej 
d z iew czyn ie  poznał sw o ją  córkę, C ecy lję , 
k tóra też na w ia o k  o jca  oozyskata p am ięć  
i w róc iła  w  jego  tow arzystw ie  do Lon dyn u . 
O kaza ło  się, że C ecy lja  Shave po w y jśc iu  
z a te lie r fo to g ra fic zn ego  w  Lon dyn ie , gd z ie  
p racow ała, b łąka ła  się całą noc po u licach  
i w reszcie, zupełnie w yczerpan a doszła do 
B righton  u trac iw szy  zupełnie pam ęć o tem, 
co s ię z n ią  przez ten czas d zia ło . Im ię  
E lżb ieta , k tóre zapam iętała, jest im ien iem  
je j siostry. W yp ad k i podobne leka rze  tłu­
m aczą dziedzicznością , która się o b ja w ia  
n ieraz dop iero  w  trzeciem  a naw et w  ezw a i 
tem pokolen iu . P ow yższy  w ypadek  należa ł 
do lże jszego  zaniku pam ięci, gd yż  zdarza s ię  
n ieraz, że osobn ik  dotkn ię ty  tą chorobą tra ­
ci pam ięć  w sze lk ich  w ydarzeń  z p op rzed ­
n iego życ ia  n a  d łuższy czas i d op ie ro  jakiś, 
nagły  wstrząs pow raca mu pam ięć.

MONOLITY— OLBRZYMA.

N a jw iększym  na św iecie m onolitem  jest 
w ydob y ty  n iedaw no w pob liżu  m iasta M aine 
w  Stanach Z jednoczonych . Pos iada on 70 
m etrów  długości, 25 m e trów  szerokości i l a  
m etrów  wysokości. W aga  tego o lb rzym a , 
k tó ry  zaw iera  oko ło  26.000 m etrów  sześcien­
nych  granitu, wynosi 50.000 tonn, c zy li ty le  
i le  p rzec ię tn ie  wynosi ładunek 3.330 w a go ­
n ów  tow arow ych  W  B zym ie  zna jdu je  się 
p iękny b lok  z m arm uru karra ry jsk iego , k tó ­
ry  w a ży  „ ty lk o "  450.000 k ilog ram ów , a do 
k tórego p rzew iez ien ia  trzeba było  p rzed  la ty  
80 par w o łów . S łynny obelisk egipski, zn a j­
du jący  się w  P a ryżu  w a ży  1.225 tonn i m a 
25 m etrów  długości. Zw ózka  tego o lb rzym a  
na o w e  czasy, k iedy  n ie b y ło  jeszcze  ta l u- 
doskona lonych  środków  transportow ych  jak  
dziś, napotyka na w ie le  trudności, tak że 
zw ózka  trw a ła  w łaśc iw ie  aż siedem  iat.

GRZECZNOŚĆ WSCHODU.

W sch ód  słyn ie ze sw ej uprzejm ości —  
potw ierd za  to  ponow n ie w ypadek, ja k i za ­
szed ł na d w orze  w io ek ró lo w e j In dy j. D o w i­
cek ró la  In d y j p rzyb y ł w  o d w ied z in y  p e­
w ien  dygn ita rz angie lsk i, k tórego  zapal m y ­
ś liw ski n ie szedł zupełnie w  parze z ce ln o ­
ścią strzałów . Chcąc uczcić gościa, w ic ek ró l 
u rządził p o low an ie  na ptactw o. N iestety lo-rd 
pud łow a ł bezustannie, tak, że n ie  m ógł sic; 
poszczycić  żadnem i tro feam i. W iec zo rem  
w icek ró l zapyta ł adjutanta Hindusa, k tó rego  
p rzydzieyllił gośc iow i, jak  mu się p ow io d ło  
polow an ie. Na to H indus: „L o rd  jest d o - ,  
skonałym  m yśliw ym , B óg jednakże czuw a? 
nad życiem  b iednych  p taków ".

SALA MIEJSKA

Ostrobramska 5.

„ W I L K  i S Z A K A L E 11 Sensacyjny drama* 
pioneró7 pustyni 

aktów 8.

Od dn ia 11 do 13 k w ie t­
n ia  1930 r. w łączn i: bę­
dą w yśw ie t la n e  f ilm y :

W  ro li g łó w n e j p ies -w ilk  „Pin-Tin-Tin“. N a d  p rogram : 1) M o j a  p O ł O W a — T W O j a  p 0 ł 0 W 3 ,

k om ed ja  w  2 ak tach , 2) Harold w roli Samarytanina, kom ed ja  w  1 akcie.
K asa  c zyn n a  od g o d z . 3 min. 30. —  P oc zą tek  seansów  ód godz. 4-ej. —  N astęp n y  p ro g ram  „K R Ó L KR Ó LÓ W ".

ym Dźwiękowe Kino
S E A N S Y  O  G O D Z .  3Vs. 6. 8 i 10-ej. „H ELIQ S“
Moralność Pani Dulskiej
Ś D ie w v  c h ó ra ln e . S n ie w v  s o lo w e .  l7flłv«‘7Vł*i ̂  7 Îrrairm (rf o o z/ noi

DZIŚ P O W TÓ R Z E N IE  P R E M JE R Y !
P IE R W S Z Y  P O L S K I  FILM .

D Ż W  I Ę  K O W O - Ś  P  1 E W  N  Y  I M O W I O N Y
Dramat obyczajowy i erotyćzny p/g roz­
głośnej sztuki G A B R JE L ' ZAPOLSKIEJ
Oczaruje was muzyka znakomitego kom-

0  pozytora Ludom ira Różyckiego. 
Śpiew y chóralne. Śpiew y solow e. Usłyszycie z ekranu głosy najwybitniejszych polskich artystów. Udział biorą: Zofja Batycka  
(Miss Polonja na rok 1930). Dl la Lip ińska, M arta  FlanCOWa, T ad . W esełow ski, A . Dym sza i inni. P R O L O G .  Pierwsze polskie 
słowo z ekranu wygłosi Józef W ęgrzyn. S E N S A C J A :  Rewelacyjne dodatki wokalno-muzyczne wytwórni .W arner  Brothers New -York  . 
Sz. Publiczność uprasza s ; o łaskawe przybycie ns ipczątki seansów o godz. 3‘/„ 6. 8 i 10. HonOrOWG b i lety  b e z w z g l ę d n ie  n ie w a ż n e .

N a  aparacie amerykańsk iej światowej firmy „ P A C E N T " .  NIEBYWAŁA SENSACJA
PIERW SZEGO DŹWIĘKOWO-ŚPIEWAJĄCO-MÓWIĄCEGO FILMU

Wspania ła  
rew ja  m iędzy ­

narodowej 
muzyki.

I) Słynna śpiewaczka MU S I C  H A L L U  wykona szereg najnowszych piosenek tanecznych 
i kabaretowych. 2) Najnowszy rewelacyjny dodatek śpiewający.

Początek o godz. 4, 6, 8 i 10-ej wiecz. — — - — • •—  -------i__— ^ W  dnie świąteczne początek o godz. 2-giej.
Uprasza się Sz. Publiczność o p rzybywan ie  zgodn ie  z nabytemi biletami za 1 5 minut przed  ro zpoczęc iem  seansów. Bilety honorow e n ieważne.

Dźwiękowe Kino
„HOLLYWOOD”

Mickiewicza 22.

N A D  P R O G R A M :

r i t n w j L C B u  u L w i i j n u w u - s r i c w H - n u w i f )  c j

p * „ U P O I Ł Y  * N I 0 Ł “

Polskie Kino

W A N D A
nl. W ie lk a  30. tel.14-81

D Z I Ś !  Potężne arcydzieło. W  płom ieniach rewolucji płonie świat.

„Miłość księcia Sergjusza
k ob ie ta  ś w ia ta  Bllile Boye am ant Antonio Moreno, p\knan' Lucy Doraine

S pa la  się na p op ió ł n am iętna ! 

f f  F en om en a ln y  epok ow y  
d ram a t w 12-tu aktach. 

T u ła c zk i a ryst. rosy jsk ie j.

1 mfty0- Mikołaj Sustniss
r K IN O -  T E A T R

Światowid
M ick iew icza  9.

Ihc miłosna skćzańcarwjel A tr a k c y jn y  film  św ia to -  
w e] s ła w y  p od łu g s ły n ­

n ego  d z ie ła  S. M ichaelisa
* P o tę żn y  d ram a t m iło sn y  p ięk n e j a ry s to k ra tk l i o lic e ra  rew ol.

W  ro i. g łów n . f j o g f o  ITfcman 1 n a jp ięk n ie js za  I fu n - ń n  D n i i  S za lon e  n ap ięc ie . —  P o je d yn ek  ner- 
u lu b ien iec  k ob ie t Ul/oka l i i  U la l i  k ob ie ta  p o tn ocy  IV a  U  lift D C II .  w ó w  i  s iły  —  T łu m y  ludzi.

k  i N  o

Flccadilly
Wielka 42. Tel. 17-85.

ż-gi tydzień rekord. # ■  ■ ■  |  M  Ł W  1  t *  Ł .M  I I  A  A l  D  \ #  A rc y d z ie ło  pośw ięcon e  tys iącom
pow odzenia po cen. M  B  M A  E w  B F  W  M A  M i  ■  zh ań b ion ych . W szponach  han-
b a r d z o  n i s k i c h  I  ■  ■  ■  »  tiś r  ■  d la rzy  kob iet. D ram at ob ycza j.

tycw^oiach1 g K y lh ;  Mapja Malicka, Bogusław Samborski L? Zofja Batycka.
/Ponieważ film  ten d em on stru je  się po ra z  ostatn i w  W iln ie, aby  dać m ożność w szystk im  og lą d a ć  to  a rcyd zie ło
obraz p ozosta je  je s z c ze  na ostatn ie  2 d n i! —  C E N Y  do godz. 6 -ej 50 i 60 gr., od god z. 6-ej 80 gr. i 1 zł.

K I N O

L  l)  X
Mickiewicza U .

D Z I Ś I Cud techn ik i, g r y  i re żys e r ii. R ilm , k tó ry  w s trząsn ą ł św iatem . D Z I Ś I

BURZi \ NAD AZJĄ (Potomek Czingis-Chaua)
R ew e la cy jn e  arcydz. o n iebyw . po tęd ze  d ram a tyczn e j. M istrzow ska  re a liz a c ja  gen ja ln . reżys . W . Pudow kina. 
P oszą tek  o godz. 4-ej.        C en y  od 40 g ro szy .

K I N O

S P O R T
W ie lka  36.

Kino Kolejowe

OGNISKO
(•D ok  d w orca  kole j o w .)

Ukochany iryf D ram at s en s a c y jn y  w  7 akt. z TOMEM MIXEM w ro li g ł. 

Nad p ro g ram : Q n  m 3  p g C h ^  k ° ” ?

W  n ied z ie lę  i3  b. m. dw a  porank i z Tom em  MixdT): o god zin ie  10-ei i o godzin ie  12-ej.
Od g o d z in y  2-ej w n ied z ie lę  i w dn ie  n astępn e film  m is y jn y  „ŚLAD EM  A P O S T O ŁÓ W ".

Program  św iąteczny C ł n r l a n t  9  M n n ł a i t l l  W sp a n ia ły , n iep o ró w n a n y  film  z Hood Gibsonem
(od  20 b. m.: > J l  l U C I I L  Ł . P l U I I L O I I  w  ro li g łó w n e j. —  —  —  P rod u k c ja  1930 roku.

P ro g ra m  od S ob o ty  12 do P on ied z ia łk u  14 w łączn ie . N a d z w y c za jn y  u rozm a icon y  film

„KARNAWAŁ WENECKI”p. t.
S za leń stw o  za b a w jk a ra a w a lo w y e h !

W  ro lach  g łów n ych  : M ARJA JACOBINi i MALCOLM TOD.
E fek tow n e p om ysły !

W s p a n i a ł y  d r a m a t  12-to 
aktowy ilustrujący b u j n o  
życie arystokracji weneckiej 

=  Brawurowe tempo akcji!
P o c zą te k  seansów  o g . 5, w N ied z ie lę  o g. 4.

ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY 
i KLIMATYCZNY

N A JS ILN IE JS ZA  S O L A N K A  J O D O ­
W A ,  S Z C Z A W A  Z E L A Z I S T A ,  Ź R Ó D ­
Ł O  S IA R C Z A N E ,  Z N A K O M I T A  B O ­

R O W I N A  

Województwo Lwowskie, Powiat Krosno 
Sezony od 1 maja— Nowy Zarząd

ija li?

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Kolei Państwowych w  W i l ­

nie ogłasza ofertowy przetarą publiczny w  
dniu 29-go kwietnia 1930 roku na dostawę 
szycia umundurowania.

Materjały odzieżowe Dyrekcji. W s z y ­
stkie dodatki krawieckie —  firmy.

Warunki przetargu można otrzymać w  
Wydzia le  Zasobów , pokój 38 (gmach D y ­
rekcji ul. Słowackiego 2) osobiście lub p o ­
cztą po zgłoszeniu pisemnej prośby' 1216 0

K U P I M Y

••
u ży w a n y  w  d ob rym  stan ie. 

T-w o „E le k trit"  ul. W ileńska 24.

PRZETARG.
Wileński Urząd Wojewódzki (Okręgowa Dyrekcja 

Robót Publicznych) ogłasza piśmienny przetarg ofer­
towy na roboty instalacyjne i wykończeniowe w  gma­
chu dla 14 rodzin urzędniczych w  Mołodecznie.

Przetarg odbędzie się w  dniu 24 kwietnia 1930 r. 
o godz. 12-ej w  Okręgowej Dyrekcji Robót Publicz­
nych w Wilnie przy ul. Magdaleny 2, pokój 91.

Piśmienae oferty winne być złożone w  tymże dniu 
do godziny 9-ej i pół w  kancelarji Oddziału Budowla­
nego Dyrekcji, pokój Nr. 92 łącznie z pokwitowaniem  
Kasy Skarbowej aa wpłacone wadjum przetargowe 
w  wysokeści 5% zaoferowanej sumy.

Z a  wojewodę w/z Dyrektor inżynier
A .  P R Z Y G O D Z K I .

Solidnych
za s tęp ców  do sp rzed aży  
o b lig a c y j pań stw ow ych  
na ra ty  poszuku je jed yn a  
i w y łą czn ie  ch rze śc ija ń ­
ska in sty tu c ja . G w a ran ­
tu jem y  d o t r z y m a n i ko­

rzy s tn y ch  warunków . 
Z g h  s zen ia  do .S p ó łd z ie l­
c z y  Bank  d la  Eskontu i 
Z a lic z e k " ,  L w ó w , u l. A k a ­

dem icka 10. 4

BBBEBBBB
FOLWARK
obsza ru  94 ha n iedaloko  
W iln a  z kom pletem  za ­
b udow ań  sprzed am y za  

6.000 doi. 0
Wileńskie Biuro 

Komisowo-Handlowe 
M ink iew icza  21, tel. 152.

B u k i *  1

Kto tuce Kupić so lid n y  to w a r  po n a j­
n iżs ze j cen ie, n iech

S*; GŁOWIŃSKIEGO.
cny, ska rpetk i, ga lan te r ję , różne ga tu n k i p łócien ,

2fcnotnMat*-’ tjedwa' WILEŃSKA 27.bie, k o ła r y  w a tow e  — ___ j j '  " ‘ •j j j i j

PRZETARG.
W ileńsk i  Urząd W o je w ó d zk i  (O k ręgow a  Dyrekcja 

R obó t  Pub licznych ) ogłasza piśmienny przetarg o fe r ­
tow y  na roboty p rzebudow y gmachu przy ul. T ea tra l ­
nej Nr. 5 w  W i ln ie  na użytek A rch iwum  P ań stw ow e­
go o kubaturze oko ło  14 tys. m 3.

Przetarg odbędz ie  się w  dniu 25 kwietnia 1930 r. 
o godz. 12-ej w  O kręgow e j  Dyrekcji  R obó t  Pub l icz­
nych w  W i ln ie  przy ul. M agda leny 2, pokój 91.

P iśmienne o ferty winne być  z ło żone  w  tymże dniu 
do godziny  9-ej i p ó ł  w  kancelarji  Oddziału Budow la­
nego Dyrekcji,  pokó j Nr. 92 łącznie z pokw itowan iem  
Kasy Skarbowej na w p łacone  wadjum prze targowe 
w  wysokośc i 5%  zao ferowanej sumy.

Z a  w o je w o d ę  w/z Dyrektor inżynier

A. PRZYGODZKI.

ZGUBIONO P O R T F E L
z dowodem  osobistym na imię Abram a-  
W u lfa  Kirkina oraz 4 weksle po zł. 50 in 
blanco z wyst. Abram a Mirkina z żyrem Szy­
mona Mirkina, 1 weksel na zł. 50 term. pł. 
7.III. 30 z wyst. Ojgi Morozowej, 1 weksel 
na zł. 50 z wyst. Pesy Golomb, term. pł. 
28.11. 30, 1 weksel zł. 57 z wyst. Lejby M ' r- 

kina term. pł. 10.XII. 29.
Znalazcę uprasza się odnieść za wy ­

nagrodzeniem: Bakszta 8 m. 7.

MEBLE
kredensy, szafy , otom any, 
tapczany a także fotele klubowe

vi t. d. poleca

W. Mołodecki
Wileńska 8.

D O M Y
D O C H O D O W E
kam ien ice  b ez  dekretu  
n a jk o rzy s tn ie j do kup­
na p rzy  m ałej g o tó w ­

ce p o leca  
D o n  H-K. „Z A C H Ę T A *  
M ick iew icza  1, tel. 9-05

7 n u h  ks- w°i- w5’d-
£ . y U U .  p rzez F . K. U . 
L id a r .  1901 na im. Anu- 
fre g o  S zakuna, zam ieszk . 
W ie lk ie  S io ło  gm . G ró­
dek, ua iew . się. 1918

RÓŻNE
sum y p os iad am y do 
u lokow an ia  na dobrą 

m ie jsk ą  h ipotekę.

Dom H K. .Z A C H Ę T A *  
M ick iew icza  1, tel. 9-05

DOM
d rew n ian y  do sprzodan ia  
p r z y  u lic y  J erozo lim sk ie j 

bfe 12, (daw n ie j 46)

R. A lek sa n d row ic zów  a.

INŻYNIER

B“ »FR0I
Kursy kierowców 
samochodowych.

Centra la: W arszaw a . 
Oudz.: L w ó w , S u w a łk i-  
B e re za  K art., Z egrze,W ło ;. 
c ław ek , P tock , K u tn o , 
Ł om ża , M ław a, K a to w ic *  

i Inne.

W ilno, W . Pohulanka $.
D yp lom  nasz u ła tw ia  o t­
rzym an ie  posady w  e a fe j  
Po lsce , pon iev aż S zk o lft 

zn ana  je s t  w szędzie .

DOCHÓD
zapewn iony  pos iada każ­
dy przy lokowaniu osz­

czędności przez

W ileń sk ie  B iuro 
K om isow o - H andlowe 

M ick iew icza  2 1, te). 152;

Akuszerka

w

przyjmuje od 2 tóug 
do * 7 w. ul. Mickie- 
Tfieza 30 m. 4, V/, Zdr, 

Ns 3093

m itom  
na letnisko

b lisk o  kole i. 
D ow iedz ieć  s ię z a ś e .P a s -  
k ow szczyzn a , gm . M .-So- 
leczn ik i. st. S ta s iiy  u p 

J ó ze fa  J an cew icza .

P IANINA do w y n a ję ­
c ia . R ep erac ja  1 s tro ­
jen ie . f i l .  M ic k ie w ic z *  

2 4 - 9 .  fis-.ko. 2231

Skradziony osob isty
N r. 1252 w y d a n y  31.VII. 
1925 r. p rze z  Starostwa- 
Św ięciań sk ie  o ra z  k sląż. 
w ojsk , w yd  p rzez P. K. U. 
Ś w ięc ia n y  N r. 896 wraz 
z k a itą  m ob iliz . na im ię  
J ó ze fa  M arc in k iew icza , s. 
A u gu s ty n a , un iew . się. 
__________  1 2 4 9 -0

7 m | k  za św ia d c z en i*  
L J J U U a  wojsk, w y d a ­
ne p rze z  P . K. U . W iln o T 
na im . Jana M ate ju n asa - 
u n iew a żn ia  s ię .

Popierajcie iigc  
Morską i Rzeczną*

I
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